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Rzeczypospolitej.
W sprawie zmiany ustawy o redukcji szynków.

Dnia 27 stycznia 1922 r. uchwalił Sejm 
Ustawodawczy jednogłośnie uóitawę o ograni
czeniach w spożyciu i sprzedaży alkoholu.

Cookż ustawia ta —  jak wiele innych — 
wykazuje duże braki, to jednak sam faikt pod 
jęcia przez Sejm walki z alkoholizmem powita
ny został jak najlepiej przez szerokie warstwy 
narodu, zwłaszcza kobieity, które juko żony 
i matki najciężej odczuwają ujemne skutki pi
jaństwa.

Zasadniczym punktem wymienionej ustawy
była znaczna redukcja szynków (jeden na 2500 
mieszkań ;ów.) i/odukcja ta miała być uskutocz 
niona do końca ubiegłego roku.

Zaraz po uchwaleniu ustawmy ezynKarze, rdz. 
poczęli przeciwko niej energiczną walkę. Josft 
rzeczą powszechnie wiadomą, że podcztm wy
borów obiocywałi ani popalicie tym stronnic
twom i kandydatom, kunzy obowiąeywaii się 
poprzeć ich zabiegi oaoao zniesienia niewygo
dnej dkt *c\ nkarzy ustawy. Widocznie starania 
te nie pozostały bez skutku, bo zasaz po wybo
rach rozeszła się wiadomość, r o z po w uzechnio- 
na przez saynioatoy, że ustawa wykonaną nie 
będzie. Zachowanie mę rządu w tej sprai%le by
ło rówr.iż podejrzane. Wprawdzie t. zw. ko
misje antyalkoholowe ror^oczęły swą dzia
łalność i ustaliły według mechanicznego radiom 
hu ilość szynków na poszczególne powiaty, ale 
też i na tern się ukończyło. Jedno z województw 
zupełnie wyraźnie poleciło staroctwom czekać 
rm... dalsze instrukcje.

Te niewyraźne, ale przej"*zysfe praktyki- 
skłoniły mnie do tego, że na posiedzeniu Sej
mowej Komisji zdno ivła publicznego zainter- 
petowałciji p. ministra dr. Chodźkę: czy prawd® 
jest, że rząd zamierza wmieść projekt *mlouy 
ustawy przeciw tikonolowej i że skutkiem tego 
ustawy tej nie wykonuje się?

Intetpolację moją j .oparł socjalistyczny po
seł dr. Dąbrowski, wiceprezydent -miasta Kra
kowa.

Tan minister oświadczył, że nic mu nie wia
domo o zamiarach rządu w tym kierunku
i obiecał po porozumieniu się z ministerstwem 
skarbu złożyć w tej sprawie bliższe wyjaśnie
nie.

Podkreślam bułnj, co będzie bardzo waż 
nem dla dalszego toku sprawy, ie  wykonanie 
powyższej ustawy należy do Ministerstwa Zdro
wia Pubtkoiego.

Na następnem posiedzeniu komisji dnisti 13 
b. m. zadałem indentyczne pytanie panu wice- 
ministrowi drowi Bujalakiemu (pan mininter 
Chodźko był już na wtopię). Ofcrayiuołeiai zno
wu tę sarną odpowiedz., że mlnkstostwo nic nie 
wie o zmianie ustawy. Tu następuj* cwsacyjny 
iwrot.

Nazajutrz t,'J. 14-go lutego Rada mintetrdw
pomiędzy l niemi zatwierdza projekt zmiany 
ustawy * antyalkoholowej.

Czytając o tom w dziennika ich, pawwHem 
oczy zc zdumienia.

Ja kio? Minister, do którego resortu dana 
sprawa należy, oświadcza dzisiaj, że nie wte 
nic o zmianie ustawy, «  jutro Rado ministrów 
w kierej i on zasiada zmianę tę uchwala?

1 w  jeszcze jiuką zmianę! Ograniczenie sprw 
dąży w soboty i niedziele zniesione, a jeden 
szynk będzie wypadał już nie na 2500 lecz na 
i 003 mieszkańców!!

Nie mam powicdu najmiejszegp przypusz
czać, aly pan minister i wiceminister zdrowia 
publicznego .powiedzieli nieprawdę.

Kto zatem w ich „zastępstwie" wniósł pro
jekt zmiany ustawy na Radę ministrów? Do
wiemy się o tom zapewne w niedługim orurfo. 
Na razie widzimy, -że zabiegi szynkarzy, któ
rym posłowie mniejszości nano lowyoh dali w 
tym kierunku wyraźne obietnice, znalazły w 
obecnym iządzie chętny ptcjłuch.

Cała sprawa jest prawdziwym skandalem — 
Dotychczas widzieliśmy, ze mniejszości chcą 
stworzyć sobie u n^spaństwo w państw ie. Nife 
ĝjCTMKm-gaMśmy jlBlai&lk; aby tak ettybko uda-

POLITYCZNE.
to im się stworzyć raad w rządzie, i to nie tyle 
jakim, bo w „rządzie naprawy Rzeczypospoli
tej". —

Bo czyż nie „rządom w rządzie" należy na
zwań takie zjawisko, że ministrowi narzuca się 
projekt ustawy z jego reuonu, projekt, którego 
nie widział na oczy i o którym ma jednem po- 
•siedzeniu —  rzecz prosta —  nie może wydać 
należytej opinji? Być może, jak to już na wstę- 
ttie wspomniałem —  obecna ustawa wymaga, 
pewnych poprawek- Dądzę jodmiik, że olbrzy
mia większość społeczeństwa polskiego opowie 
się za utrzymaniom giownego punktu tej usta 
Avy t. j. zmniejszenia liczby szynków.

Wie o tern zapewne i rząd i stąd ta tajem
niczość i pośpiech i to „omijanie przeszkód" 
t. j. ministerstwa zdrowia publicznego. _

Na szczęście jest jeszcze Sem, który — 
mam nadzieję —  mniej będzie czułj na zagro
żone imteresa rożnych s ynikairzy, a natomiast 
wniknie w położenie polskiego ludu, dla które
go zwłaszcza, w obecnych warunkach życia 
szynk jest nieszczęściem i przekleństwem!!

Zanim to nastąpi, niech zabiorą głos insty
tucje i organizacje społeczne i IkuitaraJIne.

M. Kozłowski, poseł na Sejm.

Pomoc rządowa
Warszawa. ĆPAT.). 

Przemysł otrzymał od pocztowej Kasy Osz
czędności w r. 1922 kredytu na sumę 16.606 
i 8/lu mil jonów. Z tego najwyższą sumę otrzy
mał przemysł spożywczy, bo 3.3uO mil jonów.
Przemysł maszynowy 3.243 miljonów, prze

mysł chemiczny 1.884 miljonów, przemysł amu
nicyjny 1.040 miljonów, przemysł mineralny

Pośrednictwo rządu w kryzysie 
górniczym.

Katowice. (PAT). 
Przybył tuwij % Sosnowca minister Darow- 

skl i odbyt kbęfereflEję z wojewodą Schultf 
sem i wicewojewodą Żurawskim w sprawie sy
tuacji aprowizacyjnej i stosunków pracy. W 
Sosnowcu minister Darcwski odbył konferen
cję z przedstawicielami górników, skłaniając 
ich do umiarkowanych żądań, aby nie powo 
dowaó bardzo wysokich cen węgla, co wpływa 
hamująco na produkcję w przemyśle. Górnicy 
żądają 150%. Rada przemysłowców górni
czych daje 90 %. óest nadzieja, że w najbliż
szych dniach dojdzie do kompromisu. Górnicy 
i robotnicy złożyli p. ministrowi Bacowskiemu 
oświadczenie o Konieczność" bezwzględnej wal
ki z drożyzną wskazując, że ogół robotniczy 
w ostatnich tygodniach odżywia się wyłącznie 
ohlebem i kartoflami. Przeszło 50 % zarobków 
górnika idzie wyłącznie na kupowanie Chleba. 
P. minister Darowski przyrzekł wszcząć akcję 
pośredniczącą.

Potrzeba wydatniejszego kredytu 
na apro* izacją miast.

Warszawa. (PAT.). 
Dnia 20 tńn. prezes Tow. aprowiz. miast, 

p. Rudolf Jabłoński, w imieniu tegoż Tow .do
żył nadzwyczajnemu komisarzowi do zwalcza
nia drożyzny memorjał uzasadniający potrzebę 
udzielenia Towarzystwu wydetriejszego kredy 
tu, celem umożliwienia, ewentualnie rozszerzę 
nla akcji aprowizacyjnej większych ośrodków 
miejskich.

Śledztwo w sprawie archimatlryty 
Smarajda ukończone.

Warszawa, (PAT). 
Śledztwo w sprawie arfchlmandryty Smara 

gda, zabójcy metropolity Jerzego, prowadzone
przez sędziego śledczego cna spraw szczególnej 
wagi, Lutenbeiga, znajduje się w stadjum za
kończenia, w trybie przewidzianym pi„oZ sądy 
doraźne i w tych dniach spraw a znajdzie się 
w urzędzie prokuratorskim. i

jaworzyna musi należeć 
do Polski.

ZŁkopane, (PAT.).
Burmistrz miasta Zakopanego poseł Me

dard Kozłowski na bankiecie wydanym z oka
zji zakuńozenia zawodów narciarskich wygło
sił toast, w którym zwracająo się do przedsta
wicieli prasy, podkreśli sprawność i szybkość, 
z jaką podawano dziennikom wiadomości o wy
niku zawodów, poczem rzekł między innymi: 
Do Tatr przyjeżdżają nietylko jednostki wy
brane, przyjeżdżają tutaj także po zdrowie 
moralne i po odrodzenie fizyczne szerokie rze
sze ludu ze Śląska, z Wilna i z waszub, oiaa 
tysiące młodzieży polskiej. Jeżeli chcemy od
powiedzieć godnie zadaniu, jakie stąd spada 
na. nas, musimy rozszerzyć nasz stan posia
dania w Tatrach. Granica Tatr musi sięgać nie 
jak dotąd po Rysy, ale dalej przez Szczyt Lo
dowy. Jaworzyna musi należeć do Polski. Roz
strzygniecie jest bodaj blizkie. Panowie przed
stawiciele prasy. Waszym zadaniem jest uzgo
dnić opinię publiczną i kierowników politvki 
naszej w ten sposób, aby rozstrzygnięcie to 
wypadło po linji słusznych żądań polskich. — 
Wznoszę toast na cześć prasy polskiej.

dla przemysłu.
1183 i 5/10 miljonów przemysł drzewny i sny
cerski 1.047 miljonów, przemysł elektryczao- 
tee.hniczny W85 miljonów, włókienniczy 40? 
miljony, budowlany 563 miijony. hutniczy 587 
miljonów, górniczy 646 miljonów. garbarski 
262 miljonów, inne gałęzie przemysłu 757 mi- 
Ijonów.

Przygotowania do wysiedlenia 
obcokrajowców.

Warszawa, (PAT.).
Władze administracyjne poezmiły już wszel 

kie zarządzenia, majaco na celu wykot anta 
znanego okólnika MSW. w sprawie wysiedle
nia obcokiajowców. Okólnik ten, jak wiadomo, 
przewiduje dla piwnej kategorji obcokrajow
ców ostateczny teririn dobrowolnego wyjazdu 
z Polski oznaczony na dzień 15 kwietnia b, r. 
Sprawa przymusowego wysiedlenia obcokra
jowców wspomnianej kategorji stanie się aktu
alną dopiero po upływie tego terminu. W zwią
zku z noyyższem odbędzie się w Warszawie 
we środę dnia 21 bm zjazd kierowników wy
działów bezpieczeństwa, na lttórem otrzymają 
oni szczegółowe instrukcje w sprawie wykona
nia ostatniego okólnika M. S. W.

Sowiety tęsknią za Dąbalem.
Moskwo. (AW.)

27 b. m ma być dokonana wymiana perso- 
naina 23 osób. Strona -rosyjska wydam 23 Pa
nków skazanych przez sądy sowieckie na ka
rę śmierci, iza takąż ilość bolszewików więzio
nych w Polsce. Władzie sowi celcie nastają na 
jak najprędsze vyd«nie posła do Sejmu warsza
wskiego, komunisty Dąbala.

Rokitniańczye* wracają z ziemi 
obcej de Polski.

Czerniowce. (PĄT.j.
Wczoraj odbyła się w Czemiowcaeh uro

czystość przewiezienia na dworzeo zwłok bo
haterów z pod Rokitny. W pochodzie wzięły 
udział władze orwilne i wojskowe, cały gar
nizon miasta., oraz nieprzebrane rzesze ludno
ści. Zwłoki przewieziono z kościoła na dwo
rzec na lawetach armatnich. W kościele wy
głosił podniosłe kazanie ks. tmkasiflwlcz. Przy 
zwłokach przcmawlaJ.1 imieniem artn.ji rumuń
skiej generał Mireescu. konsul polski Lorcnt.o- 
wic-z, prezes Bady Narodowej Czerkawski, 
i wreszcie prełtas Komitetu Kokifhiaóskiego 
V\ łoszkiewicz. Zwłoki Wynieśli na swych bar- 
k'3Ł h oficerowie rumuńscy. Sklepy na ulicach, 
któreml przechodził pochód ■>.ałrthnv hyiy ZJJU 
knięta.
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Opór Niemców słabnie.
Drogie wizyty ministerialne. — Bofhot Francuzów przez 

kapców Był skutkiem terroru nacjonalistów.
ParyŁ (AW).

R«4 <] rozważał projekt generała Degouttć, 
yrediug którego wobec miast w Zagłębiu, 
przyjmujących ministrów, mają być stasowane 
uankcje w formie kontrybucji.

Diisseldorf. (AW.)
Agencja Hawaea zamieszcza wiele mówiący 

jfeomumSklat, który świadczy że opór Niemców 
poczyna zupełnie maleć. I tak: dyrektor Urzę
du etowego w Beckum, oświadczył władzom 
okupacyjnym, ie zgadza się przyjmować ich po 
lecenia nawet w Języku francuskim. Wydawca 
pdaiaa ,,Maalkische<r Sprecher** zwrócił się do 
jraactz fi-amcusildich z prośbą o pozwolenie na

wydawanie nadal pisma. W swojej prośbie za
znaczył wydawca, że zupełnie rozumie powo
dy kroku władz okupacyjnych, oraz złożył 
oświadczenie, iż w przyszłości dyrektor-pisma 
i naczelny nedaiktor będą osobiście odpowie
dzialni za ogłoszone artykuły. Również i tak 
przez prasę niemiecką rozdmuchiwany do wiel
kich rozmiarów bojkot Francuzów w Essen, 
przez tamtejszych kupców zrobił kompletne 
fiasko. Kupcy ustąpili zupełnie, będąc zadowo
lonymi, że mogą znaleść zbyt na, swoje towary, 
W motywach swojego kroku podali, że zmusze
ni zostali do bojkotu Francuzów i Belgów 
przez teror nacjonalistycznych organizacji.

Anglja nie wierzy niemieckim lamentem.
W nglal * Zagtabla idzie do Wioch I Holandii. — Magazyn broni.

Lcafield. (PAT), 
„Times** pisze w sprawie odszkodowań nie

mieckich: Anglja jest głęboko przejęta sprawą 
Rnbry i z niecierpliwością wygląda możliwego 
jej ukończenia. Nie wiemy, jakie są rzeczywi
ste żądania Francji. Oficjalnie szuka ona od
szkodowania w Zagłębiu. W tej kwestji mogły
by Niemcy coś uczyaić same dla poprawienia 
sytuacji. Kząd niemiecki zaś czyni na ślepo ob
strukcję, widocznie w nadzieji, że pewna po
moc nadejdzie z zewnątrz, ale Niemcy zapomi
nają, że cały świat jest głęboko przekonany o 
tom, że Niemcy w sprawach odszkodowań 

zawsze postępowały nieszczerze, 
ifo wrażenie nie zatarło się z porodu wypad
ków w Zagłębiu Ruhiy. Propozycje odszkodo
wawcze Niemców były zawsze spóźnione i nie

zadowalające i wysiłki rządu Cuna, celem opra 
cowania finansowych projektów były udarem
niane opozycyjnym stanowiskiem finansiery i 
przemysłowców niemieckich. Sytuacja mogła
by być zupełnie wyjaśniona, gdyby Niemcy ze
chciały dać poważne propozycje, oparte na 
gwarancjach 1 poważnych zapewnieniach nie
mieckiego przemysłu.

Dflsseldcr*. (PAT).
Wczoraj odjechał z Zagłębia Ruhry jeden 

pociąg z węglem do Francji, sześć pociągów do 
Włoch i pięć do Holandji.

Essen. (PAT).
Podczas ostatniej rewizji dokonanej w ko

szarach policji bezpieczeństwa, wykryto 300 
rewolwerów, 300 szabel, 100 strzelb, dwa ku 
łomioty i dwa pistolety szybkostrzelne.

Litwini dyrygują jut
Rada ambasadorów.

Litw a niezadowolona mimo 
przyznania jej Kłajpedy.
Manja wielkości na tle suwerenności.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa,

Dziś rano pojawiły się prywatne doniesie
nia, jakoby Litwa odrzuciła warunki Rady Li
gi Narodów w sprawie Kłajpedy, rzekomo z te
go względu, że warunki te naruszają jej suwe
renność w stosunku do Kłajpedy na korzyść 
Polski. Nasze sfery oficjalne do późnego wie
czora nie otrzymały urzędowego potwierdzenia 
tej wiadomości.

Od roku da 15 iat kary otrzymają  
paskarze a l e , . ,  w HiaiRszesli.

Berlin. (PAT.;.
W Komisji prawniczej parlamentu nic;nio> 

kiego zajmowano, się sprawą zwalczania li
chwy, paskarstwa i niedozwolonego wywozu 
artykułów pierwszej potrzeby. Za przestępstwa 
te przewidziane są kary od trzech mkTęcy do 
15 lat więzienia, albo grzywny w wysokirffS
100.000 marek i więcej. Każdy wyr: k i• Ario 
opublikowany w prasie oraz plakatami na 
koszt skazanego. W razie przeprowadzenia się 
zasądzonego w okresie 1 roku do innej miej
scowości publikacja wyroku nasłani 1 w tej 
miejscowości również na koszt zasądzonego. 
Pozatem ^przyjęte wniosek bafrar-hioj partji 
ludowej, według któr-cgo winni wywożenia bez 
odnośnych pozwoleń artykułów iywraości ka
rani będą domem karnym do 5 lat oraz grzy
wna conajmniej w wysokości 50.00:1 id?:. Orży
wny mogą być wyznaczane bez ograniczenia. 
Wniosek o karę śmierci na pasterzy został od
rzucony.

! 3 w f ® k S  m i n ,  U z d ą
s p a l o n e .

Praga. (PAT).
Ze względu na to, że minister Raszin za

rządził w testamencie, iż zwłoki jego mają bvć 
spalone, duchowieństwo katolickie odmówiło 
udziału w pogrzebie.

Paryż. (PAT.).
Rząd litewski zażądał natychmiastowi 

zwołania Rady Ligi Narodów dla przedstawie
nia jej sprawy strefy neutralnej, która to spra
wa, zdaniem rządu litewskiego może przero
dzić się w konflikt zbrojny. Dnunond wyjechał 
z Biaritz do Genewy. W kołach zbliżonych do 
Ligi Narodów przypuszczają, że zwołanie Ra-

„Kontrakty k ijo w sk ie "« s s T s s k ie it
dy jest mało prawdopodobne zc względu na to. 
że w czasie ostatniego zebrania Rada zajęła 
już^definitywne stanowisko w sprawie strefy 
neutktj&pj, oznajmiając przez usta Viviani‘ogo, 
że w razie zbrojnej opozycji ze strony Litwy 
ta ostatnia ściągnęłaby na siebie najostrzejsze 
sankcje przewidziane przez pakt o Lidze.

wydaniu.
Niezwykle reklamowane prze z pra sowie-

Kapitulacja sojuszników wobec Litwy.
Paryż. (PAT).

Rząd Kłajpedy powiadomił konferencję 
ambasadorów, że godzi się (!) na decyzję, przy
znającą terytorjum Kłajpedy Litwie i śle dele
gatów do Paryża dla omówienia z przedstawi
cielami Polski sprawy organizacji tranzytu 
morskiego 1 rzecznego oraz ustroju portu w 
Kłajpedzie.

Deputowany Henr) LorLn krytykuje w „Łe

Journal” decyzję koafbrenćji ambasadorów w 
sprawie Kłajpedy, przedstawiając tę decyzję 
jako cofnięcie się sojuszników wobec Litwy, 
pozostającej pod wpływem Niemiec. Uważa on, 
że nieprawdopodobną rzeczą był konflikt ze 
srony sowietów i że Polska mogła z pożytkiem 
interwenjować wraz z sojusznikami przy regu- j 
lowaniu sprawy Kłajpedy.

Poseł Zamojski zrfraca uwagę Konferencji ambasadorów na litewską
politykę gwałtów.

ParyŁ (PAT).
Wobec tendencyjnych informacji, rozpo

wszechnianych przez rząd litewski w sprawie 
rzekomych intencji agresywnych Polski oraz

ski w Paryżu Zamojski zwrócił uwagę konfe
rencji ambasadorów na to, ie  wszelka nowa 
zwłoka w uregulowaniu sprawy granic Polski 
mogłaby zagrażać pokojowi i zachęcić Litwi

wobec poważnej sytuacji, wytworzonej w stre- j nów do prowadzenia w dalszym ciągu polityki 
Be neutranej przez stanowisko Litwy, poseł poi gwałtów, jak w Kłajpedzie.

Angielski generał w niewoli litewskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wrarszawa.
Nareszcie nadeszła wiadomość o losach 

generała angielskiego Car tona de Wiart, który 
udał sdę na terytorjum pasa neutralnego i stam
tąd nie wrócił. Otóż gezi» W. dostawszy sie do

Przeciszck wpadł w ręce wolnych strzelców li
tewskich t. zw. „szaulisów**, którzy go tam 
aresztowali i odstawili do Kowćfa. Tam na sku
tek interwencji miejscowego przedstawiciela 
angielskiego, został uwolniony i dziś wieczo
rem ma przybyć do Warszawy drogą na Tczów.

cką, słynne dawniej „Kontrakty kijowskie** zo 
stały otwarte dnia 18 bm. Otwarcia dokonał de
legat Rady komisarzy ludowych z Charkowa 
p. Goldberg. Prezes Rady kom. lud. Rakowski) 
ostentacyjnie, wyjechał z Kijowa w przeddzień 
otwarcia wystawy.

W pierwszy dzień targów zebrało się na 
placu około 5000 osób, które rozpędzali konni 
policjanci. Zaproszeni goście zagraniczni nie 
mogli wogóle dostać się do wnętrza pawilo
nów, które są zresztą puste.

Jeżeli w najbliższych dniach nie nadejdą 
towary (co jest prawie pewne), to cały jarmark 
ograniczy się do uroczystego otwarcia i równie 
uroczystego zamknięcia, jako zwykły bluf so
wiecki.

„Zagraniczni** goście składają sio z 12 Po
laków, 1 Francuza i 1 Austrjaka, wszystkich 
mieszkających stale na Litwie.

lOO-procsnSowa iEpodwyż&s 
taryfy kplejowej.

Warszawa.
Ministerstwo kolei zarządziło w porozumie

niu z Ministerstwem skarbu i Mśnissersfwc-ń! 
przemysłu i handlu podwyższenie od 1 tui eto 
taryf osobowych i bagażowych o 50 proc,, a ró
wnocześnie zgłosiło wniosek ó podwyższenie 
o 100 proc. taryf towarowych z dniem 1-go 
marca bf. Wniosek ten był przedmiotem obrad 
komisji taryfowej państwowej rady kobj. woj 
dnia 10 bm, i jednofnyślnie uznany został za 
słuszny. Pewne różnice zdań u ja wił ły sic co 
do wymiaru taryf, projektowanych na cl:? port 
przetworów naftowych, których podwyżkę pro
jektowano ,na tylko 75 proc. celem pooram , ich 
wywozu za granicę. Z uwagi jednak, że nieró
wnomierne podwyższenie taryf uinomożlisiło- 
by ustosunkowanie między'obciążenie.'!! iiwwli 
taryf, przedstawiciele ministerstwa sianiu.
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przemysłu i handlu oraz kolei uznali koniecz
ność wprowadzenia jednolitej skali podwyżki.
Równocześnie jednak celem pewnych rekom- 
(je-nsa-i dla wywozu przetworów naftowych 
przez Gdańsk morzem,'wskazali na możliwość 
przyznania zwrotu pewnej części przewoźnego 
w sumie półtora tysiąca marek za każde 100 
kg. przetworów naftowych droższych i 800 m. 
za każde 100 kg. przetworów naftowych tań
szych. Przeliczenie na tych podstawach .taryf 
kolejowych będzie wprowadzone w życie z do. 
I-go marca br.

Warszawa. (PAT).
Z ministerstwa kolei komunikują: Wskutek 

u zrost u drożyzny i temsamcm kosztów eks
ploatacji kolei, zamierzone podwyższenie od 
1. marca tylko taryf towarowych cka.zalo się 
niedostateczne, do polayeia niedoboru. Z tego 
peWodu Ministerstwo kolei zmuszone jest pod
nieść równocześnie o 100 proc. taryfy osobowe

Nowe podatki.
podatek majątkowy, podatek ód nieruchomo
ści. —  Podwyższenie wszystkich opłat skar
bowych do norm przedwojennych. —  Okrąże

nie wartości złotego polskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa.
Projekt ustawy o naprawie Skarb o w osta

tecznej swej redakcji uległ pewnym zmianom, 
a mianowicie dzieli on się obecnie na następu
jące działy: 1) Budżet, 2) stały miernik w bud 
żeeie, §) przedsiębiorstwa państwowe, 4) o- 
-izcząduość, 5) wzmożenie dochodu, 6) sposoby 
pokrycia deficytu.

W tej ostatecznej formie projekt tryl dziś 
rozpatrywany przez Radę Ministrów, która je
dnak nie poczyniła w nim zmian zasadniczych, 
(legły natomiast zmianie pewne przepisy wy
konawcze.

MierniiC złoty', 
według ostatecznego projektu, będzie stosow*- 
uy jedynie p/zy obliczaniu docnodów państwo
wych, oraz przy określaniu ostatecznej nieprze 
braczaiuej granicy wydatków. W innych dzie
dzinach skarbowości wprowadzenie miernika 
złotego nie jest obecnie przewidziane.

Celem pokrycia deficytu ustawa przewija 
jt oprowadzenie

nowych podatków, 
przedewszystkiem jednorazowego, nudzwytizaj- 
nego podatku majątkowego. Poza rera podatek i 
od nieruehi mości miejskich w wysokość1 3 % \ 
od czynszu, pobieranego przed wojną, w złocie. ] 
Ostatni podatek, pobierany był dotychczas 
fereez władze samorządowe.

Ponadto ustawa przewiduje podwyższenie 
wszelkich podatków dotychczasowych oraz 
wszelkich opłat skarbowych, monopolowych. 
podatków pośrednich,

do norm przedwojennych.
Wartość złotego polskiego, wedhm osta- 

-niełi po-tanowień ma być obliczona na pod
stawie skróconego

indeksu cen hurłownych 
w ten sposób, żo zostania utworzona lista 19 
zasadniczych towarów, kto łych cena przedwo
jenna przyjęta zostanie za. 190 punktów, średni 
/.aś stosunek obecnych cen tych artykułów ao 
cen przedwojennych w danym okresie uznany 
będzie jako wskaźnik do określenia wartości 
złotego polskiego.

Czesi przyznają s ?q ós K e i r l f a .
Warszawa.

Pisma, czeskie pomieściły obszerne artyku
ły na czuść Kopernika,

'Wszystkie zaznaczają, żo rodzina Kopemi- j 
ka jest czeskiego pochodzenia i dopiero później j 
przeniosła się do Polski. Uczynić to miał dzia- : 
dek wielkiego astronoma. j

(Przypomina, się mimowoli sntegćfofa o Ko
lumbie. którego w Ameryce powitali tamtejsi 
Mieszkańcy® stówami: „Mysem tadi, pane Ko- 
fomhus").

Francuzi inikują nosie banknoty.
Pary i. (PAT).

Senat uchwalił projekt upoważniający rząd I 
do wypuszczenia w 1923 r, krótkoterminowych 
bono ir na sumą 1S iriljar&Ow franków. t

'• Z w y ź i k s  n & a i r k l p o l s k i e j
fest obławom normalnym.

(Wywiad „Gońca Krakowskiego" z Prezydentem izby Handl. w Krakowie).
Solioaruość sfer bankowo - handlowych. — Miernik zloty pomysłem szkodliwym. — PoE-

tyc-zny pcdkład zwyżki walutowej w Polsce.
ostatnie}(a.) Vv sprawie miernika złotego, który 

zamierza w niedługim czasie wprowadzić rząd 
oraz w sprawie zwyżki marki polskiej, jaka fię 
dala zauważyć ostatnio na giełdzie europei- 
skiejj_zwróciliśmy się wczoraj do Prezydenta 
Izby Handlowej i Przemysłowej p. Epsteina 
z prpsbą o kilka informacji i o jego w tych 
sprawach opinję.

Jesteśmy oczywiście zupełnie solidami — 
oświadczył Prezydent —  z oświadczeniami, ja
kie parę <łni temu złożył iiraeniem sfer finan
sowych w Polsce na naradzie w Warszawie, 
pos. Wierzbicki.

Jak wiadomo poceł Wierzbicki sprzeciwił 
się oezwzględnie wprowadzeniu złotego mier
nika, motywując to nasi..ępujaeemi argumenta
mi: i)  miernik złoty osłabi zaufanie zagranicy 
do naszej waluty, jeszcze w większym stopnie 
niż dzieje się to dotychczas. 2) Wzmcże w ogro
mnym tempie wzrost drożyzny, gdyż natych
miast ;po p r o  wadzeniu miernika złotego wy
każe się w kraju gwałtowna tendencja do wy
równania cen krajowych z cenami zagranica, 
nemi. ;.i) Korzyści, płynące z uowego systemu 
obrotu pieniężnego w Polse, w ogólności będą 
beswzglęluie mniejsze od szkód, jak^e nowy 
system przyniesie.

—  Gzy tylko ze względu na solidamuść 
obowiązującą popieracie panowie oświadczenie 
po& Wierabickiego?

—  ■ kraywiata, że przede \yszystkiem ze 
względu na solidarność, jaka obowiązuje nas 
wszystkich finansistów. Ale niemniej jesteśmy 
mocno przekonani o słuszności naszego słaco- spiawy ojpinją kół 
wiska. * li fachowych.

— A co sądzą sfery !makowskie 
zwyżce nupki polskiej?

Idę widziałem absolutnie odrzekł p. Pre 
zydent — żadnych przyczyn ńo zniżki walu
towej. Cały nasz przemysł ooecnit jest przecież 
w pełnym rucha. Ostatnia, więc zniżka była
zjawiskiem anormalnym. Obaena zaś awyŻkai
dowodzi Tt-go najlepiej. Witamy dlatego zwyż
kę nurki eolskiej jako>spodziewane już od dA-r 
wiuj- zjawisko. ^

— A jakie są jej przyczyny?
Mam wrażenie, że pazedewsryslkiem poił. 

tyczne W pierwszym rzędzie wpłynęły na wi 
niewątpliwie ostatnie wypadła w neutralnymi 
pasie litewskim i zajęcie tej połaci ziemi praes* 
wojskâ  peiskie. Względy ekonomiczne odegra
ły pommejspą rolę.

—  A czy zwyżka utrzyma się w oakśypi
ciągu?

Proroctń;). wogółe w życiu zawodnym 
środkiem w obliczeniach, tembardziej zaś mi 
giełdzie. O dalszych losach marki polskiej ni-
jestem m stanie przeto udzielić najT»niej«zvcn 
nawet wyjaśnień,

*  *  *

W najniższych dniach Redakcja nagza 
zwróci się do szetogu banków i ihuuiflistfap
naszego- mLuta i zasiągnie u nich opinji w sprst 
wie ostatnich wypadków z (Lieuzimy ^agadnied 
ima, lisowyeb Polski.

W ten sposób postaramy się oświetlić ta 
najlepiej iutOnnbmuiycH

Walka między wsią a miastem.
(Telefonem od nas?ego korespondemuj.

Warszawa.
Lb-ijdęj,»zo por iei y.enio Komisja skarbowej 

było widownią charakterystycznego konfliktu 
międz^rinteresajni wsi i miasto. Przedstawicie
le P. S. L. „Piask* na wczorajszem po»;̂ ®duia 
Komisji uzyskali większość głosów dla swc-gc 
wniosku, który zwalnia od podaitku dochodo
wego gospodarzy rolnych posiadających mniej 
niż 30 hektarów gruntu. Dzisiaj Cos. Gościcki 
(Z. L. N.) postawił wniosek, aby zwolnieni byli 
od podatku dochodowego ci, którzy mają do
chód mniejszy od 600.009 M. miesięcznie.

Wniosek ten dotyczył więc mniej uposażo
nych urzędników, pracowmików biurowych 
i handlowych, biedniej?®, inteligencję itd. 
Wn^oseK ten przepadł, jednak głosami Piasta 
i P. P. vS.; głosowały za nim tylko kluby: Zw. 
Lud. Nar.. Obrzl Dem. i Ki. Chra. Naród.

Uchwalony naLcmiast został min ej wartio- 
ivy ńmiesek pos. Moraczewsk.ego (PP3.), 

fiy zwalnia od podatku osoby posiadające 
nniej, niż 250.000 M. mieslęcziłtgo uposażenia^ 
Do 1. kwietnia jednak osoby te będę pJadły 
podatolg

Mestępnie uchwaliła Komisja rezolucję po- 
sbi Gośdckieg'0 (Z. L. N.) wzywający Minister
stwo Skarbu, aby udzieliło urzędom akarbo- 
wyni stanowczej instrukcji co do ścisłego sto
sowania artykułu 63 ustawy z dnia 16. TIL 
1 bJO, w myśl którego podstawą uo obltezaziU 
dochodu jest zeznanie płatnika i udzkdone 
pctezeń wyjaśiiionie. Artykuł ten zakazuje aa* 
mowolnego „prostowania^ zeznań płatnika.

Piojekt noweli o podatku dochodowym 
uchwaliła dziś Komisja skarbowa w drągiem 
i trzeciem cz\ nnin.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa.

Jak się dowiaduję, w ślad za p. Korwinem 
Szymanowskim, dyrektorem Banku Ziemian-iiifu*v r> ./ L w uu z o m  i. ioviv^W ) "n w i^ u u u ia iu i
skiego, wystąpił z Zarządu Związku banków i bydwaj wyżej w ymienieni (lyrelctoiowie.

p. beiuef, dyrektor Ranku dla handlu i orzo 
mysłu. Przyczyną ustąpienia była różnica zdań 
w zapatrj waniach na  ̂ sprawę wprowadzenia 
miernika złotego, którego zwolennikami są o-
l n nt;. i I -rr. vr*jłi Imi i r l z i

Samobójstwo syna min. sprawladL
Warszawa.

l-łKzfjaj o gt.,)v. [wł do .12 w nocy syn p. 
MiuiRra sprawiedliwości. Makowskiego, 18-le- 
uii student popełnił samobójstwo w mieszkaniu 
pp. Jeskich, ]<ray alf WspólfiojMO. W mieszka
niu była obecna tylko p. Jesk* i jej córka.

Wćzwłuc pogotowie przewiozło smierteliue 
rannego młodzieńca do szpitala Dziec. Jezus, 
dokąd wkrótce przybjl takźt= nieszczęśliwy oj
ciec. Lekarze zaopiniowali, że uratować może 
ranne to tylko bardzo trudna i ryzykowna ope- 
racia t. i

(Telefonem od naszegp korespondenta).
TREPANACJA CZASZKI, 

na co ojciec się zgodził. Jak się okazało, ku
la rewolwerowa przebiwszy lewą skroń uszko
dziła poważcie mózg

Nad ranem przystąpiono do operacji, leca 
Jaslaw Makowski

ZMARŁ WKRÓTCE 
po niej, nie odzyskawszy ani na cuwilę przy
tomności.

Zmarły był uczniem jednego z taucjczych 
gimnazjów, a prawdopodobną przyczyną &JU0 
oójsrwj była mOość.
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Najważniejsze wypadki z  cale] Polski,
Wyferj ’ip sieci kolporterów komu* 

nistycinych w Pabianicach.
W ubiegłym tygodniu w godftinfccli bardzo 

rannych. jpa.t rolujący policjant w Pabj&nicacL 
zauważył jakiegoś młodego człowieka, ukrywa
jącego gwzkę pod paltom. Pm-.eruiikowy za
trzymał go i poddał rewizji. Paczka zawierała 
literaturę komunistyczną w językach pobkim 
I meęaroCuiJTi wydaną w Moskwie i przeznaczo
ną była dla jednego z większych miast .woje
wództwa łudahiego.

Przeprawadzono natychmiast rowizję u za- 
łrzyiuan-egow którym się okazał Adam I/onaj- 
czyk i znaleziono cały skład literatury komu
nistycznej oraz wielu paczek rozsegtregowar 
dych do różnych miast województwa.

O powyższym zawiadomiono natychmiast 
■EnnSr specjalne nolicji łódzkiej, które udały 
»’ę -natychmiast do Pabjanie i praeiprowadzlfy 
cały szerog rewizji. Okazało się, że w Pobjar 
uieae-h znajdowała się z^rgankcwana szajka 
kolporterów bibuły uomunistycznej, której 
członków aresztowano ś osatUo_io w więzieniu. 
Między aresztowane mi znajd rjo się członek 
centralnego komitetu EPNP., niejaki Mie- 
otysław Góralki, który ukrywał sit- pod fatszy- 
we m nazwiskiem Mieczysława- Jastoskiesro.— 
Podczas rewizji znaleziono u niego większą 
ilość bibuły komn n stycznej.
Irarbiarilie tó^zKi® w ruchu,

W. dniu wczorajszym w południe wszystkie 
Jar Mamie łódzkie, które w zeszłym tygodniu 
sawiesiły prace, znów zostały uruchomione.

Kon^kat^ walutowe tta 
gr«nfcy gd«iklsi(iaj.

w  roioEacu styczniu skonfiskowano na 
granicy w Tczewie przy wyjeżdzie do Gdańska 
27 miljónów marek polskich u podróżnych, któ
re, zamierzali wywieźć sumy większe, niż ze- 
twoi tło’ nasze ministerstwo skarbu.
Katastrofa kolejowa pod  

Koluszkami.
W odległości 700 metr. od s-acji Koluszki 

nastąpiło zderzenie sie parowozu ® pociągiem, 
jadanym z Łodzi. Skutki zderzenia były stra
szne. Obydwa parowozy zostały strzaskane, 
wóz bagażowy i 2 wagony I i II Masy uległy 
sałicowHemu zniszczeniu i siłą rozpędu wyrzu
cone % szyn, zaryły sie w ziemię, ronadto 5 
wageucny osobowych ułegro częściowemu zni- 
Beczeniu.  ̂ v

ŚmicTtbirfyeh wypadł', ów z ludźmi nie było. 
Trzy osoby zostały poważnie zranione.

Przyczyną katai?trofy było wadliwe działa
nie hamulców automatycznych, wiskutek czego 
maszynista nie mógł zatrzymać pociągu i prze
jechał przez semafory wjazdowe i wyjazdowe. 
Lfnja główna była- zamknięta. . -
Arabski® hiitorlewelwowie

Policją lwowska przeprowadziła w tutej
szych łazienkach „Centralnej** i ,,Tureckiej* 
rewizję; w czasie której natknęła na fakty 
olbrzymiego zepsucia. W łazienkach znaleziono 
ptzeszło „20 par małżeńskich**.

Pary te wpuszczano do łazienek, a o He 
kogoś żenowało to, sąsiadujące dwie kabiny 
były połączone wewnętrznemi drzwiczkami, 
które można było otworzyć. W. każdej łazien
ce we drzwiach były dziurM, prze® które star
si panowie obserwowali co cncieli, za o-płatą
20.000 Mkp. ^

W  łazieniLach’ tych pozasitaWateO Szereg bar
dzo ciekawych osóbek. I rak byłą tam prze
śliczna gimn&zjałistka 8 M, gn m., która po
szła tam z pewnym szulerem 1wownkIm, tak. 
jak wyszł* EO szkoły, jeszcze z kulążkaini w r n- 
fctt, w innej łazience zaoftanb mundantkę od pe
wnego adwokata! gdzieindziej znowu stryje
czne rodzeństwo. Różne pary zaskoczone. 
W adamowycto strojach dawały bardtzo komi
czne wyjaśnienia I tak pewna para legitvmo 
wała się Jako małżeństwo, lecz jedno nie 
umiało podać imienia, ani nazwiska drugiego.
$trai pożarna w Poznaniu.
$ta dotąd na hełmach napie niemiecki „Gofcfc 
f p  Ehr** i t. d. Czas najwyższy, aby spolszcz>

W obronie Ministerjum i. owia.
Lwowskie Towarzystwo lekarskie na ze

braniu plenąmem uchwaliło protest przeciwko 
skasowaniu ministerjum zdrowa i przeciw zde
cydowaniu tej sprawy bez zaciągnięcia opinji 
czynników fachowych. Towarzystwo lekarskie 
lwowskie ostrzega, że skabowaiue minisi-erjimi 
zdrowia może spowodować dla państwa i spo
łeczeństwa szkody nieobliczalne. Lubelskie To
warzystwo lekarskie wysłało do Marszałka sej
mu. i prcz3'denita ministrów depeszę, w której 
podkreśla krzywdę, jaka się stała społeczeń
stwu przez zniesienie ministerjiun zdrowie, za
pewniającego jednolite lueroymk-two. spraw; sa- 
nitairnych państwa.

Z m ą z z U  ś l a s k k h  tyatolik 'ó$jr.
uchwalił połączyć się/ze stronnictwem Chrze- 
ścijańdtiej Demokracji, Związek Chrześcijań
skiej Demokracji istniał przez 40 lat i w ostat
nich kilka dziesiątkach łat ijoawniał pod narzą
dem ke. posła Londzina bardzo eu-ergicaną po
lityczną działalność. Połączenie się z silnym 
związkiem politycznym Chrześcijańskiej De

mokracji: nastąpiło głównie dla zaznaczenia 
chęci p a cy  na terenie ogólno-pofekim, by 
wyzwolić się z1 dotychczasowego zasklepienia 
jediwdzriekuoowego, nieodpowiadającego Już 
dzisiejszemu stanowi sprawy narodowej.

. r C z a m a  l
W Gostyńou na Pomorzu pacował w Kasie 

skarbowej w charakteize asystenta niejaki 
Urbanowicz. Wysyłał od w godzinaclif poza 
biurowych do zamożna©jazy eh oby wat cli mia
sta listy podpisane przez ,,Czarną rękę*' iw, któ

rych żądał złożenia na ózńhczonfrm mjejscia 
w kopercie pewnej sumy! pieniędzy i grozi# 
śmiercią na wypadek niezastosowania się do 
tego żądania. P Suchowiakowa, jedna, z upan 

trzonych ofiar „Czarnej ręki“ odebrawszy list, 
porozumiała się z policją łesztayaską, która 
przyłapała- ptaszka.. gdy z pod stosu kamieni 
wydobywał koperto z „oki rem-*. Urbanowicz 
już w maju ub. r, był pouejrzany o' podobne 
ifety j,Czarnej ręki**, pisano; do 'irog^rzysitj. p* 
Tińelmaiina-
Zas^^ze^io faSsiywsgo lnł;#Rlera«

Trybunał zwj-czajny w Stryja sądził one- 
gdaj sprawę Alojzego Mauera, poddanego au- 
slrjpckiego, który pajbrawsay sobie tytuł in
żyniera, dopuścił się szeregu oszustw i wyłu
dzeń. Mauer odsiedział niedawno półuora roku 
w -Krakowie, a ob-ocnie zasądzony zosjął na 
G lat eięzłaego więzienia.

Pansfa w iom s-sa Ittb oreEssIach.
Do czó^o dochodzi brak gotówki w Łodzi, 

śiaadc-zy fakt, że w. nielctóiydh fabryka.ch pła
cą robotnikom i urzędnikom tylno część pensu 
gotówką, resztę zaś towarem lub nawet weks
lami.

Jedno z najwięlcsżyeh przedsiębiomtw' mia
ło przed kilku dniami za' l ł  mil jardów marek 
weksli, których nie było w stanie zdyskonto
wać.
Nag»aJ reeuiiKówy w Sorysiawlu.

do składu fiimy technicznych materjamw ży
da Weinstocka wtargnęło 3 uzbrojonych w ka
rabiny bandytów 1 zagroziwszy 2 znajdującym 
sięjw skłaćua:© do piłno wama funkcjuuaij-usŁoiu 
śmiercią —  zrabowali tecinaezne materjały 
wartości pov.eszłu 10 niiłmnów marek. Bainby 
ęi zbiegń. Śledztwo w toku.

Co się dzieje na Górnym Śląsku?
Co zarabiają górnicy, a Co kopalnie śląskie — Ze wszystkich produktów najwięcej podro
żał węgieŁ —  Właściciele kopalń nie wiedzą, co rOldć. z pieniędzmi. — „Dlaczego glosowali* 
ście za Polska ?'* — Zaprowadzenie marki polskiej. —  „Porządki we więzieniach śląsidch —

LWielki koncert symfOuiczny w Katowicach.
(Ud naszego kotresponnenta Śląsk.)

Katow-ee, 20 lutego, 
iNic w  .św locie tak nie podrożało jak wę

gieł. Poaozas gdy prai&a. wojną contnar węgłk 
na kopalniach górnośląskich kosztował 5C dlo 
CO fenigóiw, obecnie kosztuje do 9000 marek 
mera... t. j. 18000 razy podrożał. Nawet zło
to nie podrożało trk jak węgiel, bo „tylko** 
około 4000 razy, za złotą 20-maików’kę obecnie 
bowiem płaca się olrolo 80000 parek, Dłaęe 
górników natomiast by najmniej nic podnoszą 
się ani w przybliżeniu stosunkowo do cen wę- 
gdiaę Podczas gdy w ciągu ostatnich dwóch mie
sięcy ceny zia węgiel podniesiono ośmioikretme 
w stosunku, do cen lM-opadowych, p1 gór- 
ników w tymże czasie pędni osa/ się zaledwie 
o 200 pi-oe. Górnik przed wpijną, zarabiał pme- 
cie_tnio 5 marok dziennie i mógł za to wyżyć 
względnie dobry.©. Za tą kwotę mógł wtedy ku
pić naipnzjdcład 10 funtów mięsa, podczas gdy 
obecnie zarabia, puzeeięfańu nie wiele ponad 
10.000, za co kupić może dwa lub najwyżej 
tray funty mięsa. Tymasasem, jak dychać, wła- 
6c*dcle kopalń 1 tea marny zarobek chcą im 
jeszcze obniży ć, tłóznacząc się zuaezuą w osta
tnich czasach zniżką dolara wzgL podskokiem 
marki niem. Sami jednak nie myślą obniżyć 
houremdnłnydh wprost eem za węgiel, który ko
sztuje do 15000 mk. niem. za tonnę, do ezego 
dochodzą znaczne koszta za patzewóz tak, iż 
centnar węgla w istocie kosztuje przynaj
mniej 10000 miarek, czyli zarobek dzienny ro
botnika w kwocie około 60 niemiecaklck fen. 
przedwojennych. Je®  wyobrazimy sótie, 53 na 
każdego górnika nnzypack. po 10 tonu produk
cji dziennej, dojdziemy do przekonania, jak 
ogromnymi muszą być zyski włańcicied kopalń 
Jeden z wyższych urzędników fcopaMamych 
miał oświodocyć. jak diouosi tutejszy niemiedki 
„Oboi&chL Kurier**, że bopŁlnle posiadają ty
le pieniędzy, że właściciele kopalu już ule wie
dzą co z niemi mają począć.

I w innych gałęziach pa.^eirysłu górnoślą
skiego sytuacja nie jest pomyśhrejszą dlai ro

lataj zyski przedLńębi-otoów coptuwda, niż
sze ale zawsze jeszcze, nierównie wyższe ud zy 
sków przedwojen-iych. Stąd Jeż oirurrenlc j* 
szerokich masach ludn^ścs jest niemała.

Marka polska, jaL wiadomo, już z dnieut 
1 marca zaprowadzona zostsnie na Górnym 
Śląsku jako oficiałuy środek, płatniczy, obok. 
niej jednakże i inaa'ka niemiecka aż do i-go li
stopada poz^_ : ę.rde jeszcze w obiegu. Zm ana 
waluty na O. Śląsku zapewne nie odbędzie się 
bez pewnych tarć, gdyż może i z naiturp rzeezj 
musi ona oddziałać iekorzjstit‘e na pewne 
,edno3tki, a może i sfery, juk z drugiej strony 
może być pożądaną dla innych. Zaprowadzenie 
maiki polskiej mmąpić ma w ten sposób, że 
wielki przemysł wypłacać będzie robotnikom 
zarobki w mrokach polskich, 'bym sposobom 
odrr.zu wielka ilość waluty polskiej dositaiue 
się w obieg. Ale i tutaj już powstać mogą tar
cia i niezadowolenie robotników, gdyby n&- 
T»nzyklad obliczając należność marelc nIoiri'ec- 
łciicui po fcuiSie dziennym w markacJi polski eh' 
yr następnych dniach marko, niemircka 7.11*1 ez- 
nie się podniosła. W innym razie, &  podniesie
niem się kursu marki poiskiej, zysk byłby '-o 
stronie robotników. Jedynym, chociaż radykal
nymi środkiem byłoby zarrowad-zemo rnrrU 
polskiej be® tolerowarae, obok niej marki nią1' 
ruieckiej i dostosowanie zarobków' tutejszych 
dlo zarobków w reszcie Polski.

Tutejsze pisma niemieckie często podnją 
opisy świadków naoczny cli o rzekomo wprost 
riką-r rlailicKTiych stoSUlikaoh i nieporządkue-i
w niektórycT lwiężieniacii, zarówno stuRu-y-p-r!. 
jak w aresztach policyjnych. Prasa polska do
tąd starała się unikać zamieszczenia tego i lt- 
dzaju opisów jako świadectw niezbyt pochle
bnych dla polskiej gospodarki admiiiistrn-eyj- 
.nej wewnych organów, ale byłby czas, żeby — 
choćby już nietylko ze względów p-anittrnych 
i hum&ttitaniycb, ale ze względu na prestige 
władz polskich na Śląsku zajęto się gruntowną 
reformą ! naprawą tych stosunków. Liczne są
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fitfwaiile areszfeuntów w niektórych więzieniach 
policyjnych, jako też rzekomo tvs®elką wyobra
źnię przechodzące niechlujstwo w więzieniach 
Sadowych, gdzie nie więzienie, ale robactwo 
jjeet główną plagą więźniów, przyczem w je- 
idtoynl pokoju nieraz dusić się musi do 40 wię
źniów, z których połowa dl? braku łćżeu spać 
Jausi na gołej poulodze. Wiciu urzędników po
licyjnych rzekomo nawet znęca się nad aresz
towanymi la k  naprzykład donosi „Katiow. 
Ztg.“ , że jako podejrzaną o kradzież areszto
wano w Katowicach no północy (I) pewną słu
żącą, którą na policji starano się zmusić biciem 
do przyznania się do czynu. Dziewczynę wre
szcie ciężko obitą musiano odwieść do domu, 
skąd przez kilka dni mszyć się nie mogła.

W ubiegłą niedzielę 18 lutego odbył się w 
polskim Teatrze Miejskim w Katowicach zno
wu jeden z owych „poranków symfonicznych", 
któro na &jBbu już rozgłos uzyskały. Za. stara
niem kapelmistrza Teatru i Opesy polskiej w 
Katowicach już kilka takich wielkich koncer
nów urządzono, zaw-sze przy udziale najwybit
niejszych muzyków śląskich i zagranicznych, 
jaikoteż zwiększonej oilkiesuiy operowej. Na

koncerty" polskie uczęszcza także wielu Niem
ców, co stanowi najlepszy dowód, na jak wyso
kim poziomie autystycznym znajdują się kon
certy polskie w Katowicach. Kapelmistrz p. 
St. Stroiński, który jest aranżerem i dyrygen
tem owych poranków symfonicznych, w krót
kim czasie stał się ulubieńcem muzykalnej pu
bliczności i nawet pisma niemieckie, jak „Kat- 
tow. Ztg.“ stawiają go na równi z najlepszymi 
miuzyksmi i rokują mu na przyszłość nadzieje 
jak najlepsze. Koncert ostatni poświęcony był 
dziełom mistrzów niemieckich. Orkiestra, po
większona do Liczby 100 członków, odegrała 
niezmiennie trudną do oddania 1-azą aynufonję 
D-Dur Mahlera i uwerturę z opery Wagnera 
„Tannhauser", a, dyrektor teatru pokikiego p, 
dr. Wierzbicki jako znany dawniejszy śpiewak 
operowy (z Poznania) przy akompaniamencie 
całej orkiestry odśpiewał „Pożegnanie Wotana" 
i ąrOzar Ognia" z opery wagnerowskiej „Wal 
kirja". Koncert udał się nadspodziewanie do
brze i przeciągłe burze oklasków były nagrodą 
dla artystów i dzielnego dyrygenta.

Aleksy Pająk.
Katowice, u l Plebiscytową 32,

Sprawy ruskie.
Ks, Kunicki adn {t *struje fund? ci i filantropijną aa swoją kdzj ść

praed wizytą O. Genoećhiego.
Dyrektywy7 dla kleru

(Telefonem od naszego korespondenta).
_ LWÓW.

dekadą afê -ę mą fes. kan. Kunicki, znany 
sżaowinista z Katedry świętojuiskiej. W ręce 
jego jako zastępcy metropolity Szeptyckiego, 
dostała się administracja majątku pozostałego 
po ks. Polisie, b. pośle do parlamentu austrja- 
^kiflgo i proboszcza w Skuniłowie pod Lwo- 
yram. Jestte folwark, który ks. P. zapisał na 
ifcecz inwalidów ukraińskich. Korzystając 
z nieobecności metropolity, ks. Kunicki objął 

ze swym krewnym zarząd mejątku i czer
pał z niego znaczne zyski, n;e dając nic ani 
rodzinie zmarłego, ani ruskim inwalidom.

Epilog tej „patirjotycznej" działalności ro
zegra się przed sądeui, prząd który rodzina 
śp. ks. Polisama pociągnąć ks. Kunickiego.

W najbliższych dniach m  przyjechać do 
Lwo-m znany wizytator apostolski C. Genucch.’ 
który podobno jest już w Wiedniu. Metropolita 
Szeptycki przysłał do kapituły gi. kat. we 
Lwowie depeszę, w której wzywa kanoników, 
szuby „o  wszystkiem mówili, o co się będzie
O. Genoec&i pytał, i o czem powinien wiedzieć 

„Ridnyj Kraj" organ ruskich „chliborobów" 
redagowany przez ukr. literata p. Michała Jac- 
kdwar ma w najbliższych dniach zbkwklować 
wydawnictwo.

Odkrycia pokładów węgla kamiennego
w Radc?.;ii!em.

iW Wierzbniku, ziemi Rad emskiej, pnay ko
paniu studni natrafiono w głębokości ołooło 25 
metrów na pokład .węgla kamiennego, gitubo- 

2 metrów.
‘ Po przekopetóiu (powyfezego tpokładu, La

drugim metrze ziemi napotkano dirugi pokład 
węgiia, gmuibości którego jeszcze nie ustalono. 
W okolicach Nowej Słupi, wykryto również 
.węgieł kamienny.

Aferzysta walutowy w pułapce.
Wśród aferzystów międzynarodowych, ró

żnych obieżyświatów, niebieskich ptaków i t. p 
psaifta.tanóiW Warszawa cieszj się diużą popular- 
mością.

Nasze anormalne stosunki gospodarczo 
otwierają dla togo rodzaju ludzi szerokie pole 
do działania. Spekulacja, paskarstwo, pośred
nictwo, handoi walutami, szalejąca drożyzna 
nie są dla nich atutami do pogardzenia.

Prawdopodobnie z tych a nie innych zwglę- 
dów przyjechał p^ed dwoma laty do Warsza
wy niejaki Leo Gorstenzang. Urodzony wsmsza- 
iwiionin, Gerstenzang przybył tu jednak jako 
obywatel amerykański, obnoszący się wyniośle 
ze sr. em poddaństwem., monoklem w Oku, naj- 
modniejsizemi bucikami o długich szpicach — 
'słowem renl gentleman.

Naszemu gościowi Wbrsmwa pr-ypadła do 
giufeltu. Podobała mu się. Postanowił w niej po
zostać. A że time hs mocny (czas to pieniądz) 
jńe próżnował.

Zamieszkał elegancko, w Bristolu, na uli
cach pokazywał się tylko w samochodzie ehioć 
jtylao z B iatolu jeździł na Senatorską, a z Se- 
ipjaooaskioj znowu do Bristolu.

Dlaczego wiaśnie odwiedzał ulicę Senator
ską

Otu poprostu dlatego, że otworzył tu sobie 
kantor wymiany, maiłutki banazek, a raczej

pewnego bancizku can ery kańa k'ego.
Operacje, tranz akcje, dolary, funty atefcrl.. 

waluty, ątały; sic codziennym renesr,-

[tuarem dostojnego przybysza amerykańskiego.
I Jednakowoż ulicą Senatorską zalnteresowa 
ło się minłsuerjum skarbu. P. Geratenzangowi 
wysiało wezwanie terminowe do jaknajrycblej- 
szego zamknięcia swego zakładu. Żądaniu mi
nister jum skarbu stało się zadość i kantor wy
mienny p. Leona przectał istnieć. Przynajmniej 
tak się wszystkim zdawało.

Ale to były tylko pozory. Geretenzaing ptrze- 
niósł swoją działalność do dzielnicy handlowej 
i tam w mieszkaniu prywatnem otworzył niele
galny bank dolarowy.

Do kiijentów swych rozsyłał listy anonimo
wo, bez podpisu, które mfo-mowoły, że potaje
mny handel walutami prowadzi się dalej.

Aż oto przyszła rewizja. Policja śledcza wy. 
kryła masę materjahi kompromitującego, w 
tem nie'egalną korespondencję, nieopłacone ra
chunki i t. p. Nadto 3090 dolarów, które oczy
wiście. skonfiskowano, zaś p. Gerstenzauga za 
pogwałcenie ustaw postawiono w stan Oskarże
nia. —-(

Obecnie sprawa ta znajduje się w sądzie, 
na którego terenie toczy się niezwykła walka 
o owe 3.000 dolarów, obliczone jćko 1 miijon 
marek. I

Gerstenzang, który czmychnął tymczasem 
zagranicę, za pośrednictwem rodziny siara s-ę 
już o odzyskanie ulreecnych dolarów, a z dru
giej strony o uniknięcie ewentualnej kjłrj* Cie- 1 
kawa ta sprawa rozstrzygnie e?ę w niedługim 
czasi s.

SpołBozeństwo domaga się
polskiej większości sejmowej!

Myślenice w lutym,
Z inicjatywy oraz staraniem Koła Miesz

czańskiego tutejszego zwoiano na dzień ife-go 
lutego b. r. wiec stronnictw narodowych, na 
którym zjawiła się cała inteligencja, mieszczai 
stwo, rzemieślnicy, rękodzielnicy, robotnicy 
i rolnicy z różnych obozów politycznych.

Referat wygłosił poseł na 'Se jm p. Zagajew
ski. W sposób nader rzeczowy p odstawił bar-, 
dzo licznie zebranym słuchaczom całą działal
ność posłów należących do Zwiąmcu Jedności 
Narodowej na terenie parlamentarnym wryja* 
śniając dokładnie stanowisko i przyczyny, któ
re skłoniły ich do opozycji, jak niemniej wazy* 
sitkie iazy rozwoju Wallu prawnej i starania, 
niestety dotąd bezowocnego, o  utwoi zenie sta
łej większości opartego.

Po dwugodzinnem zobrazowaniu sytuacji 
politycznej w naństwie, oraz nędzy ekonomi
cznej w jaką państwo po równi pochyłej z za- 
wrotną szybkością leci, porażeniu najważniej
szych wskazań konwentu byłych ministrów, 
skarbu... zabierali głos w dyskusji dyrektor f&- 
mna/.jtun p. Pardjak, irz. jt. Gedryć, dyrekto® 
Spółk' rolniczej p. Rylski, rękodzielnik p. Go- 
muląk i adwokat Dr UrKiński, a treścią prze
mowy wszysttkiion, to jeden głos rozpaczy, ttf 
krzyk ludzi skazanych na straszną śmierć gło
dową, to ostateczny kres wysiłków cierpliwo
ści i traszne memento dla tych posłów, którzy 
nie bacząc, że pali się dach rad głową naszej 
Ojczyzny i dach nad ich gir wami,- zatopieni 
dotąd w walce partyjnej, nic myślą o połącze
niu się zgodnem w jedną więteeSó' polską, me 
myślą o stworzeniu rządu, opartego na silnej 
podstawie zjednoczonych stronnictw.

Najiepszem wyjaśnieniem ducha panujące
go na wiecu, reprezentującym wszystkie warst
wy narodu wszystkich prawie odcieni polity
cznych, to uchwalenie jednogłośnie, w najwię* 
szej rozwadze i spokoju, dalekim od owych na
miętności, jakie cechowały wiece przedwybor
cze, następującej rezolucji:

Zebrani dnia 18. lutego 1923 r. w Myśle
nicach Polacy wszystkich warstw narodowych' 
uchwaiają:

1) Nie dojdzie w Polsce do Jadu i porządku 
dopóki między większością stronnictw połskich 
nie będizie zgody i stałego porozumienia i do
póki ta większość polska nie utworzy rząda 
parT wnenta-nego opartego na większości I a- 
staionym programie.

2) Zebrani wyrażają wotum zaufania 1 po
dziękę posłom Olirześć. Związku Jedności Na
rodowej, za wytrwałe dążenie do tego celi 
i zachęcają ich do energicznego czynienia d?1- 
szych zabiegów oraz wyrażają żal, że posłowie 
z Piasta, N. P. R. i innych stronnictw lewicy 
dotąd konieczności zgody i wspólnej pracy 
zrozumieć nie mogli.

3) Zebrani żądają, by rząd zniósł uchwałę 
rozw !ą,żującą ,.Roz\vój“ , uważając rozwiąaanle 
togoż za policzek wymierzony spolcczeństwni 
polskiemu.

4) Zebrani żądają zaprowadzenia „Numerua 
Clausus" w wyższych uczelniach polskich, —» 
odnośnie do mniejszości narodowych.

5) Zebrani żądają, by względem paskarzy 
i handlarzy giełdowych dmą whiutą stosowano 
jak największe kary, nie wyłączając kary 
śmierci.

Po uchwaleniu powyższych rezdhcyj po
dziękowano referentowi p Zagajewskiemu za 
trudv i referat i spokojnie wice opuszczono.

To co najważniejsze...
Mcrogrcfja o herbach i pieczęciach miast pol
skich — opracowuje ja zarząd Związku miast 

polskich.
Zarząd Związku Miast Polskich przystępu

jąc do wydania „Monografii o herbach i pieczę
ciach miast polskich" z odbitkami fotog aficz- 
nemi rysunków tych herbów i pieczęci, zwró
cił się do magistratów miast polskich z pro
śbą o nad osłon Le mat erjalów, odnoszących się 
do herbów i pieczęci tychże miast. Opracowa
nia ,Afonogrnfji“  powierzono dr. Gutmiwskiomu 
dyrektorowi Muzeum Wielkopolskiego w Por
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MIGAWKI.
Rozmowa marecki z koiarein.
—  Dzień dobry pani!
— Ani nu sio pan nic .kłaniaj nawet! Nio- 

nasycóny pyszałek!
—  Gdyby pani wiedziała, jak mnie te siewa, 

krzywdzą, byłaby pani Luni da mnie, Dopra- 
yrdj tyle sympaitji dla pani.-

— Mów pan to Grabskiemu, nie innie! Ozy 
ta zachłanność pańska ^akźe za sympatji?

—  Tylko ze sympaijL. Chciałbym pośiąSc 
jak najwięcej ty m  nudnych marecaek...

—  Niedoezeikianie p&ńsŁiei Jut się tera® 
sue dam'!

—  Owszem! Ptegnąłbym pani jXwaóuz. 
Sjestom stary i doświadczony. Ptuni się nie aou- 
uuje. Stroi eię pani w coraz nowe kółka. Wiem, 
wiem, młodość musi się yysptuńieć, dopiero 
cztery lata... za duś o się Tuzmn^ż śsŁ..

A panu co do tego! To fe«N radia erysbo 
familijna sprawa

—  Jestes zarozumfeia-...
— To pan mi to śmie mówić? —  ilareczŁł 

pokraśniała ze -złości.
—  A tauc, talk. Gdyś się wstąpił, w tę* hare

mową suknię za 10.000 i wyszłaś po raz pier
wszy na świat, zawołałaś: „teraz jestem dola
rem11. Niech i tak będzie, pcmyśla-iem. A cóż ja 
temiu winien, żeś mi się w naBŁym stroju 50.0UU 
bardziej podobała? Pogoniłem aa tobą, a to ci 
mówię nie strój się więcej, 'bo wab* to wszyst
ko jedno, dogonię cię w każdym stroju. A f$y- 
Kiałen żeś sobie zamówiła już suknię z pię
cioma kółkami

—  Przedewszystkiem yywnrasBtiJan sobie, że
by mi pan mówił ty, Pan wprawdzie mocno 
tftaaay, ale ja na fcótny bawko uważam.

—  Otóż to właśnie! Pan’ nn formy mai"!) 
uwrża. A któż to widział, by młodą, dorodna 
pannę b łoniem1' nazy wa c

—  Tak, to prawda* Ale Iw. kopiec tetóto. 
Nowa 50.000-eska nie ma nazwv.

■— Już jej diii.
Mareczibi pobladła.
—  Jakże sic Bsazjws./
~  „Byk“ i
Mareczka zemdiałw Ad.

IKA.
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO.
Czwartek: . Sławna as tystks".
Piątek: „Janosik1*.
Sobota; „Janosik .
Niedziela popoł.* „Zabawa w Mtość".

wieczór: „Popas Króla Jegomości1 
Poniedziałek popoł.: „Zbójcy*1, 

wieczór: „Janosik” . f

TEATR OPERA I OPE&ETKa .
Czwartek- „Baj&dera** (występ fi. Gistedt). 
piątek: „Bajadera11 (występ E. Gistedt',.

TEATR „BAGATELA**.
Czwartek:. j, Wiera Mircewt,**.
Piąt.ek: „Wiera Mircewa*1.
Sobota popoł.: „Szylcho-eto^ry grzmień’ (te- 

cy zniżonob Wieczór: „Wiera Mircewa**.
Niedziela popoł.: „Żongler** (ceny zniżone), 

wieczór: „Wiera Mlrcowa".

„GONIJ5C KOKOW SKI*

z sali sadowej.

Dalszy ciąg rozprawy o zbrodnią morderstwa
Obciążające zeznania świadków. —  Posterunek policji w Dublu farszuje /es-onie, obciążające 

mordercę. — Spokojne zachowanie się skarżonego.
(a) Drugi dzień rozprawy przed Sądem przy-j 

siegtych przyntKń nowe szczegóły potwornej j 
zbrodni. Jeszcze wczoraj przesłuchani świad-1 
kowio złożyli zeznania poważnie owaążające 
oskarżonego Franciszka Mirka. Z zeżnau tych 
okazało się, że oskarżony Mirek, nie cieszy! 
się aoor i jawą w oKOlicy. by* ogólnie men ■ 
ulanym z powodu swoje] gwałtowności i kłó
tliwego usposobienia. Dzisiaj przesłuchiwani 
świadkowie, złożyli bardzo ważne zeznania, 
które nie tylko obwiniają Mirka, ale tzucają 
ciemne światło na działalność posterunku poli
cji w Dubiu. Charakterysfy eznym bowiem jest 
fakt, że pomimo krążących między ludźmi po
głosek, u skazującym Miraa jako mordercę, 
policja nie wdrożyła śledztwa przeciw oskar
żonemu Mirkowi, ale owsami jak gdyby roz
myślnie go omijała i dając ucha jego oszczer
czym podszeptom. areszjtowału. zupełuife nie
winnych łudzi. Jak się następnie okazało z ze
znań świadków; policja nie tylko prowadziła 
śledztwo tendencyjnie, ale wprost fałsze a n-

ŚLUB DOŻYWOTNEGO SKAZAŃCA.
(Do ryciny tytułowej, 

i W więzieniu wojskowem. włoskiem Yia Mon- 
Dtebello koło Medjoianu .'darryi się przed kilku

nastu dniaim niezwykły wypadek. Oto skazany 
, na dożywotnie więzienie p jody  żomieiz z puł

ku bersagljorów brał w kaplicy więeieimiej ślub 
ze swą narzeczoną, dz’ *wczyną % okolic We
necji. Przy smutnym tym obrzędSie as. stowai 
ojciec uanny młodej, dyrektor więzieniu i t. tL 
Zaraz po śiubie młoda małżonka % bukietem 
w reku zalewając się łzami odjechała w  towa
rzystwie ojuł do domu, mą '• _ zaś pozostał 
samotny w swej więziennej ccii.

5 /RAW Y MIEJSKIE. W dniu 20 lutego 
IBP odbyło sic pod. przewodnictwom Wieeur. 
m. loikgo wspgiue posiedzenie tKpączonyeii 

V Sekcji II, Y  i VI Rady m. Na posiedzeniu 
Sekcji y  załatwiono szereg spraw przyjęć do

Gminy. Na posiedzeniu Sekcji II i V, uchwr 
lono prtodłużyć Radzie miasta wniosek o pod
wyższenie taksy za pisyjęcde do Gminy. Na 
posiedzeniu Sekcji II i VI uchwalono przędło 
żyć Radzie m. wnioski o kredyt dodatkowy 
na żywność w m. Zakładach h?ur<ujixamych, 
oraz wmofcJri w sprawie podwyższenia teksy 
za utrzymanie w tychże Zakładach.

CENY MAKSYMALNE NA PIECZYWO, 
MJłJSO I WĘDLINY. A) pieczywo w sklepach 
paefcarcYiełi: Za i  kg chleba żytniego z 70 proc. 
przembdu 1675 Mir: —  ciemnego 135G Mkp: 
za 6 dkg. bułkę gładką z 50 proc. pnzemia- 
lu 166 Mi-; 3 dks. pieczywo wiedeńskie (rojki 
i kajzerki) 112 ML; za 3 dkg. solodrąg 102 M; 
W sklepać"- spożywczych 1 kg, chleba o 25 41; 
więcej; bułka gładka 170 Mk; Młką wiedeń
ska 115 Mię solodlrąg 105 Mk: —  Zaznacza się, 
że eene, cldeba i piekanu miejskiej, wyniosi o- 
bimie za 1 kg. 1?00 M k ; w  sklepach 1325 M; 
dla zaieładów dołnoczynnych 800 Mk.

Ml^so w sklepach i jatkach I klasy. Cen
niki białe, —  Za 1 kg. mięsa wołowego 5000 
>ik. —-  bc® doikładld oOOO Mk; polędwicy 6100 
Mk; cielęciny 4b00 Alk. —  W sklepach i jatkach
II klasy (cenniki zielone). Za 1 kg mięsa woło
wego z 20 proc. dokładką 41.50 Mit; bez dokła-

jdki 58r>0' Mk: polędwicy 5300 Mk; cielęciny 
4.500 Mk: —  W jatkach na placach talkowych
III kL (cenit-fc niebiesR-ie). Za . kg wołowegtf 
z 20 proc. dokładką 4300 Mk: bez dokładki 
5160 Mk; polędwicy 52C0 Mk; cielęcinr 4800; 
Mięeo kobiaerne o  200 Mk. więcej na 1 kg.

Magistrat podaje do wiadomości, że woje
wództwo krakowskie na podstawie paragr. 51. 
ust. przesil, na wniosek Magistratu zatwierdziło 
powyższe eony maksymalne obowiązujące ad 
dnia 21 lutego br. aż do odwołania.

krzekracKa jący powyższe eony będą karan* 
aresztom do 3 miesięcy i grzywną do 1.00000u 
Mk; lub jedną z tych kar.

Zarazem Magistrat apeluje do publiczności, 
aby zaruwpio we wbanyni jak i publiksmym 
interesie donosiła o każdym wypadku przekro
czenia cen maksymalnych do Wydziału EJ b. 
Miłgiahratiu (główny gmach II p. oficyny Nr. 27) 
ora* by kategorycznie odmawiała płacenia cen 
wyższych oo obecnie ustanowionych.

Nadmienia się, że rzeźnicy żądali za 1 kg. 
mięsa, wołowego 7200 M k, piekarze za 1 kg. 
chleba żytniego 1^00 Mk.

WYBÓR PREZYDJUM KRAK. RADY 
GIEŁDY ZBOŻOWEJ. Wczoraj .odbyło się 
o godz. 6-tcj 20 min. posiedzenie Rady giełdy 
7,i ożowoj, celoin nyboru prezydenta i dwóch 
wiceprezydentów. Wybrani zostali: p,-ezyden- 
; e ą  p.Ad.ńf Poniń^ki, dyrektor Syndykatu Roi 
niozogo, wiceprezydentami pp. Ji^ef Sperling, 
właścifciel młynŁ, i p. Karol Buszczyński wła
ściciel dóbr.

KIEDY ODBĘDĄ SIĘ WYBORY DO KRA
KOWSKIEJ KASY CHORYCH? Obecny za
rząd miejska. Kągy chorych przypiomina swą

ła zeznania, taj^c lub skreślając zupełnie ze
znania obciążające oskarżonego Mirka. Wogóle 
śledztwo w całej sprawie jest prowadzone nie
dbale do tego stopnia, że o wielu zasadniczego 
znaczenu faktach Trybunał dowiaduje się 
z usi przesłuchiwanych świadków.

Oskarżony zaprzecza kategorycznie czy
nionym mu zarzrton, nie zdradz1’ swojem za
chowaniem żadnego niepokoju wewnętrznego, 
odpowiada wykrętnie na zadawane mu pyta
nia, a ze swojej stron}1 stara* się podstępnemi 
pytanami zbić z tropu przesłuchiwanych 
świadków.

Na juiraejaeej tor:prawie zapadnie prawdo
podobnie wyrok, albowiem pozostało zaledwie 
kilku świadków do przesłuchania.

Na sali rozpraw, przepełnionej ciekawą pu
blicznością, wfdiać wielkie zainteresowanie 
sprawą. Przy ważniejszych momentach padają 
z tłumu olerzyki; zainteresowanie pocnodzi pra
wdopodobnie stąd, żo z błlzkiego Dubia zeszli 
się krewni i znajomi oskarżonego i świadków.

długowiecznością Krakowską Radę Miejską; 
mimo wszystko porównanie wypadnie ife ko
rzyść sławnej Radyj gdyż przynajmniĄ tdr- 
irsxMe jest słuszność po jej s nonie, oczekując 
udbwiałeniaj para Sejm ordynacji wyborczej. 
Natomiast Miejskiej Kasy chorych tak
zaiamaWotYt-*"'! w raąaaeh, że obca mn iesni myśl, 
by oróe.cny błogi s^in mógł się kiedykolwiek 
skończyć. Nie poruszamy obecni© Iłynajnmłej 
gospodEiiki w Kasie Chorych, musimy tyiDkc 
podnieść fakt, że aarząd Kasy chorych nie 
tozpśsiuje i nie p^eprowadza nowych wyborów. 

! acffikołrriek jest do tego obowiązany.
Czy zwlekanie z wyborami poebodizi z oife- 

wy, przed nowymi żywiołami, które na gruh 
ede krakowslkim wyd)ob}'ł} się na powierzctoŁD 
życia politycsnegius <®y też z lekkomyślności?

Mozo z óbawyl Wszak w Waitsszawjw 
grupy narodowe odniosły zwycięstwo, mimo, 
iw initeligencja należąca do kasy ornych nie 
wzięłd -jSrego udziału w wy borach.

Można uprzedzić panujący dotychczas 
w tutejszej kasie chorych odłam polityczny, 
że skończona już bezpowrotnie dawna sielanka 
gdy przy wyborach prawie że bez żadnej walki 
praeprowadżal swoich Kandydatów.

Nrleży przypuszczać, że obecny zarząd 
miejskiej Kasy chorych, nie ulęknie się zapo- 

! wiadanej wałki i usunie bezprawny stan, jaki 
obecnie panuje.

Korsóky oncją bezorawir możie tu być tyl 
ko rozpisanie nowych wyborów.

Przypominamy zarządowi, że nowa usta
wa o obowiązkoweiu ubezpieczeniu na wypę 
dek choroby uchwaloną została 10 maja 1920r. 
a obowiąpuje od jej ogłoszenia, t  j. od 9-go 
czerwca. 1920 roku.

Przypominam^ tę sprawo także Województ
wu Krakowskiemu, które powinno nrzentrze- 
gać, aby instytucje, podległe pewnym ustawom 
do nich się stosowały. '

ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY. Pc 
siedzenie Komitetu wykonawczego Z. Ł. N. 
odJitdzio się dziś we czwartek dnia 22. lutego
0 godz. 7 wieczór w Sekretariacie.

„ZAGADNIENIA NAPRAWY SKARBG'2 
Odczyt na. ten temat wygłosi poseł Jerzy Zdzio 
chowski w sobotę w sali To-w. .Rolniczego 'pi. 
Szczepański S) o godz. 6 wieez. Bilety wcze- 
śntej do nabycia w firmie p. Wierzejskiego Bo 
lesława. Rynek A—B (róe u1 Floriańskiej),

KOMITET ARTYST. DORADCZY KATE
DRY NA WAWELU zwróci! sic !§> Piv.fr l-n. 
Jag. PP. Dziewońskiego i Tadeusza Kstrcicnc- 
ra z prośbą o przyczyny zaur/.ka ni
szczącogo cynkowo części sarkofagów i;róiv\»- 
skich. Postanowiono natychmiast przysianc 
do naprawy iiszkodzeii dachów kilku k:l|jiic. 
wieży zegarowej i skarbca.. W giobacii królco - 
skich postanowiono w kilku miejscach dać za
grody z krat żelaznych. Yv najbliższym czasia 
ukaże się przewodnik do Katedrze napisany
1 ozdobiony przez Włodzimierza Tosaw
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Księga, w ktćre; każdy ofiarodawca będzie 
mógł własnoręcznie się podpisać, będzie umie
szczona w zakrystji katedralnej. Ratki należy 
składać w P. K. O. 151.031, albo w Banku Ma
łopolskim. Przy zawiązywaniu K■.•initetu Ksią
żę Biskup A. Sapieha zaprosił Departament 
Kultury i. Sztuki. Obecnie Kierownik Min. 0- 
świecenia P. Mikułowski-Pomorsl; i. w porozu- 
ffliemu z Dyrektorem Departamentu Kultury 
i Sztuki P. Janem Skotnickim, powierzył re- 
preoenitację w Komitecie Prof. Dr. Jerzemu 
lir. Mycielskiemu, jalco członkowi. państwowej

RADA NACZELNA MŁODZIEŻY WSZECH
POLSKIEJ W KRAKOWIE, (a) Dnia 4 mar 
ca br. odbędzie się w Krakowie Zjazd Rady 
Naczemej Młodzieży Wszechpolskiej. W zjg ź - 
daae wczaną udział delegaci Warszawy, Lwowa, 
PoKiB&ała, Wilna, Lublina, Cieszyna i Krakowa.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
I »  raz 7-my świetna komedja francuska „Sła
wski artystka" w koncertowem wykonaniu ar- 
•ystów z pp. Bednin zewską, M. Modzelewską, 
OriSkówną, Nowakowskim, Kwiatkowskim, 
Niewiarowiezem na czele. Znakomita sztuka 
może rzadko pojawiać się na afiszu wskutek 
powtórzeń sukcesowego „Janosika", cieszące
go się od premjery niesłatmąccm powadzeniem.

Oełem uitoymania chlubnej swej tradycji, 
powiadania w każdorocznym repermarzę choć- 
07 jednego z dzieł Wyspiańskiego po „Klą
twie", wystawionej w pierwszej części sezonu, 
pteiwsza na<»a scena na skutek licznych ży
czeń, wznawia obecnie „Wesele", nie grane 
u nas od 4 lat. Wznowienie „Wesela" pod kie
runkiem najznakomitszego jego inscenizatora 
p. Józefa Sosnowskiego, grającego swa nieza
pomniana kręację Dziennikarza, powitane bę
dzie niewątpliwie gorąco przez publiczność
fĘgt̂ uggBamiMiarpnrsâ '̂- «1 ■ —w - wftłwjwnti
Z DNIA.

Niepoprawny Kraków.
Na marijiresle pooytu p.GlUe‘a w raszcm 

mieście.
(L) Onegdaj odbył się w Haszem mięSse 

koncert znakomitego pianisty francuskiego Wi
ktora Gille. O osobie samego koncertanta war
to powiedzieć słów kilka.

Pan Gille jest gorącym przyjacielem Polski 
i Polaków, a sympatji tych swoich nie ograni
cza tylko do czczych frazesów, jak to czynią 
niestety zazwycza-' tzw. „przyjaciele Polski", 
lec* objawia je w czynie. Przebywając stale 
w Paryżu, grywa tam zawsze bezpłatnie na 
wszystkie polskie cele we Francji i nie szczę
dzi nigdy swej pomocy materjalnej polskiej 
kolonji w Paryżu. Obecnie na własny koszt 
przyjechał z Francji do Polski, by w szeregu 
miast dać tu 6 wielkich koncertów zupełnie 
bezinteresownie, wyłącznie na narodowe i spo
łeczne cele polskie.

Fakt taki, będący wyrazem naprawdę 
szczerej przyjaźni dla nas powinno społeczeń
stwo nasze należycie odczuć i ocenić. Czy sta
ło się tak w rzeczywistości w Krakowie? Nie
stety nie! Zimna i obojętna publiczność kra
kowska i w tyn wypadku zawiodła, jak to jej 
się nieraz zdarza. I gdy ofiarnego koncertanta, 
grającego we Lwowie, podejmowały tam owa
cyjnie tak domy prywatne jak i instytucje, na 
cele których koncertował, gdy na koncercie 
jego w IWowskiem Tow. muz. sala była wy- 
sprzedana. a na estradzie musiano dostawić 
200 miejsc, w antrakcie zaś przyjmowano arty
sto serdecznemi mowami i owacją kwiatową, 
u nas...

U nas. niestety, na koncercie ofiarowanym 
n.zez p. Gille Da cele odbudowy Wawelu, sala 
S artjfeo Teatru wiała przykrem zimnem; przy
była garstka „śmietanki towarzyskiej", która 
nie zdołała wypełnić pustki, spowodowanej 
botkiem szerszych-sfer i ostentacyjną nieobe- 
C’ „mniejszości narodowych", zasilają
cych stale salę koncertową. Nie zdobył się też

L na publiczne wyrażenie kilku bodaj słów 
podzięki ofiarnemu artyście; i w całym Kra
kowie' nie znalazł się poza prezesem Akad. 
Umiejętności prof. Morawskim nikt, ktoby pod
jął wyjątkowego zaiste Francuza w swym 
domu.

To też p. Gille, człowiek ogromnie wrażli-

kiakowską, zawsze chętną usłyszenia tego ar- 
cy tworu w nieskażonej formie, u nas przecho 
wy w Siej. „W esele" wchodzi na afisz 3 marca.

POŻAR W AKĄEMMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Wezera,, o godz. pół do Id powstał pożar na
I. piętrze w Sali zbiorowej Akademji umieję
tności przy ul. Sławkowskiej. Ogień wybu
chnął od komina, do którego była wpuszczona 
belka, a od której począł się palić sufit. — 
Wezwana straż pożarna wkrótco ogień zlokali
zowała.

POŻAR. Dziś rano powstał pożar przy uL 
Łobzowskiej 38 w susEami drzewa. Ogień po
wstał wskutek nadmiernego gorąca, od któ
rego zapaliło się drzewo złożone tam do su
szenia. Straż pożarna pożar zlokalizowała.

ZNALEZIONY ZEGAREK. Anna Lacho
wicz znalazła damski srebrny zegarek, który 
właścicielka może odebrać w V komisarjacie 
w Podgórzu.

ZŁODZIEJ, KTÓRY OKRADŁ AKADE
MIKÓW. Wczoraj popołudniu skradziono z gar
deroby w klinice chorób wewnętrznych słucha
czowi T. Krzyszkówskiemu prlto wartości pół 
niljona marek. Jałto sprawce tej kradzieży are
sztowano Juljana Konna 22 lat z Warszawy, 
który w toku dochodzeń przyznał się do tej 
kradzieży. Stwierdzono nadto, że Kohn dzień 
przedtem skradł z kliniki medycznej przy ul. 
Kopernika 15, 3-y futrzane czapki i kołnierz 
na szkodę słuchaczy.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Wczo 
raj aresztowano Józefa Chytrego łat 23 z Kra
kowa za kradzież i&śou 2 wozu na pl. Szcze
pańskim. —  Za włamanie do sklepu St. Sa
wickiej w Dębnikach aresztowano 21 bm. Ed
munda Stasiaka lat 20 z Podgórza. —  Areszto
wano Dawida Steina za kradzież rury ołowia
nej w hotelu Spałka przy ul. Miodowej,

wy i nerwowy, z którym miałem zaszczyt za
mienić słów kilka, odczuwszy owo „zimno", 
specyficznie krakowskie, powiedział rzecz bar
dzo smutną, znamienną: że znalazłszy się w sali 
Starego Teatru poczuł się jakby w jakiejś... 
n. p. sali monachijskiej, w atmosferze ludzi, 
którzy nie zdołali jesfflTe z siebie zrzucić... na
stroju zaboru austrjackiago...

Mówiąc wogóle o Polsce, oświadczy! zna
komity artysta: — Jesteście zalani jeszcze 
przez obcych: żydów', Niemców i Rosjan i od 
tego muScie się za wszelką cenę uwolnić, ina- 
czei nie wytworzycie u siebie zdrowej atmo
sfery moralnej! Gdy zaś ktoś, unosząc się nad 
interpretowaniem przez artystę utworów Szo
pena, zauważył, iż nie wyobrażał sobie, aby 
„cudzoziemiec" mógł tak oddać istotę muzyki 
Szopena, pan Gille odparł przekonywująco:

— Je ne suis pas un „etranger". (Ja nie je
stem „cudzoziemcem!"). Cudzoziemcem -dla 
Polski może być tylko Niemiec, czy Rosjanin, 
lecz nigdy Francuz!

Jedną z sympatycznych niezwykle cech 
wybitnego artysty, zbliżających go bardzo do 
naszego ducha i sposobu myślenia, jest jego 
wielka religijność. I oto nowy dowód jego sym 
patyzowama z Polską: p. Gille, słyszawszy o 
cudownej Matce Boskiej Częstochowskiej i Jej 
roli w dziejach Polski, postanowił wczoraj wra- 
cająo do Warszawy wraz ze swą ciotką sta
ruszka (która towarzyszy mu z Paryża w calem 
tournee artystycznem po Polsce;, zatrzymać się 
w Częstochowie, by złożyć hołd naszej „Czar
nej Madonnie". Szczery nasz przyjaciel zamie
rza też zawieść duży obraz polskiej Świętej 
Panienki do Francji i umieścić go w kościele 
w Montmorency.
wmmmmBBaaammaammmmmmBBM smm

ZE SPORTU.
MAKKABI —  PODGÓRZE 9:1 (5:0)

Pomimo nieodpowiednich waiunków atmo
sferycznych, odbył się w niedzielę na buliku 
Makkabi meazj* pomiędzy Makkabi a Podgó
rzom, zakończony zwycięstwem pierwezych. 
Grę utrulniał śnieg i zamarznięte kałuże, po 
mimo to gra boczyła się w dość szybkim tem
pie i wykazała dużą przewagę gospodarzy. 
Honorowe bramkę zyskuje Podgórze sterałem 
Heima! Publiczność!, jak na zimę dużo. Sędzio
wał Dr. Luaigartem

—“ ------ - . ■ u-------------- .  ________

DOTYCHCZASOWY CTAN MISTRZOSTW 
WIEDEŃSKICH W KLASTE A.

Amatorzy punktów 19 (stosun. bram.) 40:111 
Rapid 18 (42:24) —  Admira 14 (85:B2> —  Hera 
tlą 14 (22:18); Wacker 13 (23:21) — SporłJ 
club 12, Vienna 12, V. A. F. 12, Hakoch 10, 
Sim mering, Rudolfphuegel, W. A. C. po 8, Flo- 
riśdorf 6.

Przemysł, handel 
i giełda.

UcCOWY KREDYT DLA PRZEMYSŁU.
Komisja do spraw pożyczek ulgowych dla 

wielkiego przemysłu, uchwaliła szereg znyanj 
w waauuikaich udaaelainia. pożyczek utgowy< h, 
ae względu na to, źe Pocztowa Kasa Osaczę* 
dnosoi (* której pośrednio pochodzi luncLusB 
300 miljonów mk.) odpowiednio zmieniła war 
minki swych pożyczek.

1 rzedewszystłaem uległ skróceniu maksy
malny termin pożyczek. —  Ustalony początr 
..owo na 3 lata, ulegał on stopniowej redukcji? 
najpierw do 1 rounu, patem do 6 miesięcy, o* 
becnie został on ustalony na 3 miesiące, Do 
decyzji tej przyczynił się w pewnej mierne tak* 
że wzgląd na obecną sytuację ową pad- 
stwa i niepowtoO! ó  00 jmtzr niosie najUliższiL 
pzyszłość.

Stopa protontowa od pozyczAk z fumóusaa 
300 milionowego została ustołoda na 12 proo* 
nocznie, plus 1 i jedna aswairtia procent pro
wizji jednorazowego na azecB Solskiego Banka 
Kj ajovego od każdej wypłaconej sumy'.

W daŁszym ciągu posiedzenia kcanitja nnzy- 
znała nowre pożyczki ? 0 firmom na łączną siumę 
200 milionów mk. — Wysokość poszczegól
ny  ch pużyccek w&ihą Lię od 19-40 miłjonów. —* 
Sumy te są w obecnych warunkart, ffr jjsso* 
wych tek drobne, że „wielki" przemysł wuałt 
z tych pożyczek nie .korzysto.

GIEŁDA.
Kraków. (PAT).

Waluty: Dolaiy Stanów Zjedr.oczonycn tr. 
45000-48090, cz. 45000—48000, tr. 45500 — 
47000, funty szterl. 210009— 225000; czek? 
21000U—225U00, tr. 215000—216500, floreny, 
holenderskie 17500—19500. cz. 17500—19500, 
tr. 18500— 18650, franki francuskie 2700— 
2950, cz. 2700—2950, tr. 2725—2750, franki 
belgijskie 2500—2700, cz. 2500—2700, tr. 
2550, franki szwajcarskie 8500— 9000, cz. 8500 
—9000, tr. 8500— 8900, marki niemieckie 1.60 
—2.10, cz. 1.70—2.20, tr. 1.81— 1.93, korony 
austrjackie 0.58— 0.66, cz. 0.60—0.68, tr. 
0.62—0.63 1 /2, kocony czeskie 1300—1450. tr. 
1330— 1380, cz. 130Ó— 1450, tr. 1325— 1880.

Akcje: PTH. 3700— 1000, tr. 3800, Pharma 
17000—18000, tr. 17300. Polski Glob 900— 
1000, tr. 950, Żegluga Polska 1000— 1100. tr. 
1050, Zieleniewski 72000—78000. tr. 73000, 
Automotor 3000—3600, tr. 8500, H. Cegielski 
120000— 130000, Trzebinia 23000—270Ó0, tr. 
23500, Pocisk 5700—6200; tr. 5850, Górka 
60000—64000, tr. 02000, Siersza górnicza 
60000—64000, tr. 87500. Tepege 36000— 
40000, Polska naha 7500—8500. tr. 7900, Oj- 
kos 70000—80000, Strug 6500—7500, Kra
kus 13000— 15000, tr. 14000- *

Warszawa. (PAT).
Waluty: Dolary Stenów Zjednoczonych tr. 

45500— 48500, sp. 48240, kup. 47760, kor. cze
skie tr. 1370, marki niemieckie 1.97—1.97 1/2. 
Czeki: Gdańsk tr. 1.85—1.95—1 88, sp. 1.90, 
kupno 1.86, Berlin tr. 1.85— 1.95— 1.88, sp, 
1.90, kupno 1.86, Belgja 2500—2625—2590, 
sp. 2603, kupno 2577? Londyn tr. 216000—« 
228000—227000, Sp. 228100, kupno 225900, 
Nowy York tr. 45500— 48500— 48800, sp. 
48540, kupno 48060, Nowy York drobne sp. 
48490, kupno 48010, Paryż 2825—3000—  
2975, sp. 2990, kupno 29oD, - Praga 1895—  
1435, Szwajcarja 9150—9300—9250, sp. 9200, 
kupno 9100, Wiedeń tr. 0.65 1/4—0.67—0.66 
i pół, sp. 0.70 1/2 kupno 0.6C

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 002.82, Hoiardja 

210.20, Nowy York 529 1/2, Londyn 24.97, Fk- 
ryż 82.55, Medjolan 25.60, Praga 15.62 1/2, 
Budapeszt 0.19 1/4, Bukareszt 2.37, Belgrad 
5.07 1/2, Sofja 8.00, Warszawa 0.CL40, Wie
deń 000741/2. austr. korona stempli 00075.



Nr. 28 „GONIEC KRUKOWSKI* Sir. f

Włamywacz, który kradł miłości
do sztuki. *

Proces genttemana-włatnywhcaa. —  Osfcarżonyprfen ikmchy, — Błagani policji paryskiej, 
a  tryumf dziennikarzy. —  Uroczyste c a  to palenia. —  Skazany na 10 lat więzienia.

U

p a ry ł  w lutym.
(1.) Przed paru dniami donosiliśmy o toczą

cym się obecnie w Paryżu sensacyjnym proce
sie, którego bohaterem jest g&ntłeman-właany- 
wacz Serge de Lenz, oskarżony o 35 kradzie 
Ły z włamaniom.

Przebieg rozpraw sądowych miał kilka cie
kawych momentów. Oskarżony zachowywał 
się przee cały czas niezwykle wytwornie; — 
w czasie zeznań świadków wyrażał za każdym 
tazem

SWÓJ SZCZERY ŻAL,
fe przedmioty przezeń skradziono, a obecnie 
przejęto przez sąd, nio zostały dotąd zwrócono 
prawnym ich właścLcdolom.

W czasie tego procesu przytrafiła się policji 
Paryskiej niemiła przygoda. Serge de Lenz 
miał diwio przyjaciółki, jodną starą, która go 
utrzymywała i drugą, młodą 18-letnią Zouzon, 
którą oa utrzymywał, lecz czarami i oszukiwał. 
Otóż owa Zouzon zawezwana na świadka nie 
mogła ctanąć do rozprawy, gdyż jak policja 
stwierdziła przebywa ona we Włoszech i 

M E MOŻNA JEJ NIGDZIE ZNALEŹĆ.
Paryscy dziennikarze okazali się tymcza

sem sprytniejsi od policji. Oto odkryli i to bez 
wielkiego trudu pannę Zouzon w Paryżu; mie
szka ona w wytwornej dzielnicy Monceauz i co 
"docJzoTa pod własnym nazwiskiem występuje 
w .jodnem z Varietes. Po tem odkryciu dzien
nikarzy można było sprowadzić panienkę na 
salę rozpraw, a wiadomść o tem zwiększyła na
pływ publiczności do sądu.

Jednym z scnzacyjnych punktów procesu 
było oskarżenie Lenza skierowane w stronę 
jednego z inspektorów policji, który znając do
brze Lenza miał rzekomo ciągłem nagabywa
niom go o pieniądze skłaniać zbrodniarza do 

CORAZ TO NOWYCH KRADZIEŻY. 
Oskarżenie to jednak nie pomogło włamywa
czowi w akcji uniewinnienia się.

Pomiędzy świadkami zeznawałą też poko
jówka rodziców Lenza, elegancka subretka* 
jakby wzięta ze sceny teatru; zeznawała ona, 
te „panka*4 codziennie szedł do wielkiego pie
tą i palił w nim rozmaite rzeczy. Służąca uwa
lała, go za nieco „pomylonego44. Gdy przewo
dniczący zadał jej pytanie dlaczego nie mówiła- 
a-c o tych

„CAŁOPALENIACH**
rodzinie oskarżonego, subretka odpowiedziała 
z prostotą:

—  Przecież matka jego widziała kilka 
razy, jak pan Lenz palił koronki. Gdy zaś na 
uwagę tę rzekł obrońca oskarżonego, że „w ta
kim razie pani de Lenz zasługiwałaby na wy
mówkę, „kochający syn44 ofuknął gniewnie:

—■ Zabraniam panu wyrażać się w ton spo

sób o mojej matce!
Lekarze sądowi stwierdzili, że Lenz aczkol

wiek na wskróś spaczony i perwersyjny jest 
najzupełniej za swojo czyny odpowiedzialny.

Prokurator zażądał wymiaru jak najsurow
szej kary. Po mowie obrońcy, oskarżony wy
rzekł następujące słowa: „Byłem zawsze chory. 
Zatraciłem przytomność umysłu. Od pierwszej 
chwili żałowałem głęboko tak jak i teraz żałuję 
iż dokonałem tego, o co mnie oskarżają, a mo
je szczere przyznanie się do winy jest chyba 
najlepszym

DOWODEM MEJ SKRUCHY 
Sędziowie narńdzali się przez 2 i pół go

dziny, przyczem wydali wyrok) skazujący wła- 
mywacza-gentlemana na 10 lat więzienia i 20 
lat wydalenia z Paryża.

Złość bogów przejawia się
w dziwnych przepowiedniach.

Na marginesie naukowych poszukiwań angielskich w Egipcie.
0.) W ostatnich dniach w czasie prowadze

nia dalszych poszukiwań w Dolinie Królów 
w Luksorze

zagasło nagle światło
i z powodu braku oświetlenia robotnicy mu
sieli prae-rwiać pracę w zewnętrznej saii gro
bowca Tut Ankh Amen a.

Fakt ten spowodowany był jodynie zwy
czaj nom krótkiem spięciem, locz Egipcjanie 
przywiązują doń wielkie znaczenie, widząc 
w zgaśnięciu światła

przejaw złości bogów.
Wogólo bujna wyobraźniaJEgipcjan powiększa 
każdy najdrobniejszy fakt, do niezwykłych roz
miarów. Tubylcy opowiadają n. p. że zanim voz 
poczęto akcję kopania w Luksorze, ulubiony ka 
narok p. Cartera*, badacza angielskiego, prze
wodzącego akcji wykopalisk, zginął nagle 

ukąszony przez węża.

Wąż ów, zdaniem Egipcjan był duchom fara, 
ona, który przyjął postać gadu po to tylko, 
aby objawić swrą złość z tego powodu, że „nie 
wierni*4 ośmielają się znieważać jego grobo
wiec. Ponieważ zaś wąż „eobra*4 był swojego 
czasu królewskim emblematem dawnych wład
ców Egiptu, felahowie nabiali głębokiego 
przekonania, ie  zdarzy się jakieś nieszczęście.

Pan Carter nie zaprzecza zresztą temiu, że 
ulubiony jogo kanarek, który przebywał na 
swobodzie w domu, wynajętym przez uczone
go obok Doliny Królów, padł istotnie ofiarą 
węża właśnie

w przeddzień otwarcia grobu 
Tut Ankh Amena; naturalnie jednak z uśmie
chem pobłażania przyjmuje fantastyczną inter
pretację tego wypadku przez zabobonną Lu
dność miejscową.

Od środy rin. 21 lutogo b .r.

MARGOT
Arcydzieło francuskie w 6-ciu aktach.
Najwspanialszy film setami pod wzglgdom techniki zdjgó. —  Wystylizowany 

artyzm aztukl z galary! mistrzów.
Odmalowana boskott natury.

w
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bezwiedna bigamja. 
dra Glossina. — Zii

Trójka mocarna. 5
(Powie&t)

Ostatni atut
_ --------------  Jimna krew lady

Diany. — Doktor Glossin obrażony 
do żywego. —  Groźba.

— Fryderyk...
• Lady Dianą la chwiała się i byłaby runęła 
•fct ziemię, gdyby joj doktor Glossin nie po

chwycił.
, — Spokoju, milody! Na miłość boską! Co 
^  uczyniłem! Niech mi pani wybaczy moją 
Niezręczność.

Zaprowadził na wpół przytomną do ławki 
usiadł obok niej. 

i — Fryderyk... Fryderyk...
Głucho dobywały się te słowa $ jej do  

mad łych warg.
— Fiyderyk Boyce nie żyje, lady Diano...
— Nie żyje? — Oczy lady otwarły się nle- 

Naturnluie^zerojp). — Przód chwilą,..‘ gara pan 
Nnówil...

-— Fryderyk Boyce umarł w dwie godziny
Nóźnioj. lY.hnięeie było śmiertelne.

Odetchnęła głęboko. 1 »i/»na wyprostowałasio.
— Gzy to prawda?

. Spojrzała na doktora, jakby chciała prze 
Niknąć go do głębi duszy.

Doktór dobył 7, portfelu papier i wręczył 
*0 jej

Lady Diana potrząsnęła głową i opuściła 
kartkę.

—  Co to jest?
—  Jest to urzędowe, zaświadczenie tego 

komisarjatu policji w San Francisco o śmierci 
Fryderyka Boyce, która nastąpiła 9 V. 1950'r.

Lady Diana założyła ręce na piersi i oparła 
głowę o poręcz ławki. Tale siedziała długo.

—  Opowiadaj pan dalej, panie doktorze.
Wyrzekła to ze spokojem i mocą, która

wprowadziła Glossina w zdumienie.
—  Przy nieboszczyku nie znaleziono żad

nych papierów! To co podałem o tej osobie 
przyjęto w policji z niedowierzaniem, bo prze 
cięż dokładnie przed dziesięciu dniami doniosły 
dzienniki o śmierci Fryderyka Boyce w miej 
skim szpitalu. Nie zmioniłem jednak swego 
zdania. Wszczęto dochodzonia, które wykaza
ły, że ten, który zmari w szpltalh, nie był pra
wowitym właścicielem znalezionych przy nim 
dokumentów. W stanie pijanym skradł je pra
wdziwemu właścicielowi. Tak ustalono dzień 
śmierci Fryderyka Boyce na 9. maja.

Doktor Glossin zamilkł na chwilę, oczeku
jąc wrażonia, jakie wywrą jego słowa na lady 
Dianę. DjtrOmnie.

Lady Diana zachowała swój posągowy 
spokój.

Rozdrażniony doktor Glossin ciągnął dalej.
— Teraz powstaje dziwna sytuacja, że ła

skawa pani została poślubiona lordowi Majt 
lund... raczej jak wtefly nazywał się tnr. Clin
ton, podczas gdy pierwszy jej małżonek był 
jeszcze przy życiu. Według prawa trudno bę

dzie pani z tego uczynić jakiś zarzut, gdyż 
miała pani w ręku akt zajścia, coprawda fał
szywy.

— Lecz głos... oficjalnej opinji ciąży ciężko 
na członkach higłilife4u...

Mówiąc to, przyczaił się, czekając wraże
nia swych słów.

—  Gzy pan już skończył, panie doktorze 
Glossin?

Glossin skinął głową. Lady Diana zmie
rzyła go wzrokiem od stóp do głowy.

—r Ile pan żąda za swe milczenie.
Jak pod uderzeniem bicza porwał się do

ktor.
— To mnie?... Pani ini chce pieniądze ofia

rować?... Niech się pani ma ną baczności! Ja 
nigdy nie zapominam urazy!

— Czegóż pan innego żąda, panie dokto
rze?

— Proszę, tylko dalej nie w tym tonie. 
Mógłbym uledz pokusie 1 przerwać rozmowę... 
Nie -na moją szkodę bynajmniej.

— Po co mi pan w takim razie opowiadał 
tę historję?

Glossin gryzł wargi z wściekłości. Sądził, 
że dohrze zastawił sidła, pokazując fałszowa
ne świadectwo śmierci, wystawione przez 
urząd policyjny. Wydostanie takiego doku
mentu było dla doktora Glossina rzeczą śmie
sznie łatwą. Udowadniał 011 tem samem lady 
Dianie bigamję, popełnioną wprawdzie z nie
świadomości. Pozycja jego byłą tak silną, a je
dnak uczuł się przypartym do muru.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Sir*: Nr. 28.

Wyjaśnienia i porady ,_. Idminiftnrn nhuiTii

N
w sprawach ogłoszeń zu
pełnie? bezpłatnie w Admi
nistracji, Kraków, Duna
jewskiego 7. Telefon 2502.

MM O G Ł O S Z E N I A =

AuDiinlMidlld UlWdfli
od godzijiy 9 - 1  w połu
dnie i od godziny 4 — 7 

wieczorem. =

W"

Orsjine ogł̂ szesia.

! Wolne posady”]

Ma s z y n i s t a  zdoiny
i pracowity potrze

bny do Parowe'] Fabryki 
rfac.ltówek i cegieł. T -  
względnia się tylko po
dania zaopatrzone w od
pisy świadectw z wy
mienieniem żądanych 
pobor«w. Zgłoszenia pod 
Nr. 508 do Gońca Kra
kowskiego'*. 543

Go s p o d y n ię , kuchar
kę, umiejącą baidzo 

dobrze gotować, tjlko 
najlepszemi świade- 

•rwam. przyjmie zaraz 
Stanecka, Dom, Rynek p. 
Monlowo (Pomorze). 603

Sprzedaż

tokarnia, Hsblarkl, Strugar
ki, Wiertarki, Sorty, L«ko- 
mobiis, Stal, Żelazo. Szyny, 
Blacha żelazna, cynkowa. 

Beczki, poleca . 449

„ F 3 L O T “
il.W(SW, a! Batorego 4.

LIS biały Lardzo tanio 
do sprzedania, Reto

ryka 9. parter, pierwsze 
drzwi na Iowo od 2i'z 
do 3Łj. 6Ś8

MŁYN P\ROWY na pol
skim Górnym .Śląsku 

$■ miwul od kolej i - 2  wal
ce 1  kamień najnowszych  
Konstrukcji do sprzeda
nia. Zgłoszenia: Alfons 
Resz.tra Imielin powiat 
Pszczyna. 622

GUMOWK buty rybackie 
a mery Kańskie nowe, 

!“ lornetka ośmiokrotna z fn- 
| terałem sprzeda .Prasa, 

Karmelicka 16 562

Lokale
V*IESZKAN1E iwa po- 

ko je kuchnia łazier sa 
ao wjrfmjęcia w aomku 
stojącym iw ogrodzi" za 
wyrestaurowanie tegoż. 
Bliższa wiadomość Eiuro 
Architektoniczne Karme
licka 35. 632

DAM 2 pokoje i  ku
chnią, przedpokojem, 

piwnicą, ogrodem i do
płatą ,v hi-zeszowieach 
za 2 pokoje z kuchnią 
w  Krakowie. Zgłoszenia 
pod „P GA d j  Adm ini
stracji , Gońca Krakow- 
łk iego“. 687
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Oiwlsram dnia 1 marca

kurs kroiu I szycia-
Zgłoszenia Ml. C za p sk icil 3 .  W  pracowni sukien 

| damskich MarJI P o r ą b t k la j .  j y
; ;«> in im u tm m in iim < tm nm »»ii»m in ;m iiim tm iiH iH H iinn iiM nim m iiin inm M »i»nm inn iŁ ;w n i»H H

Natychmiast do nabycia 
w Poznańskiem:

F o lw a r k  m la ls k l  8z0 m órg, w  t«m 40 m órg
łąki, 5 minut od stacji, miasta powiatowego i wyższej 
szkoły, na miejsca w całym folwarku światło elektry
czne, budynki murowane pod twardym dachem, wielki 
zapas zboża; iuwentarz martwy kompletny, żytry, 
b koni, 6 w ołów robocz, 80 sztok bydła, ty ko rozołi e 
dowe — zaraz do objęcia za cenę 240 miljonów.

■tohr r k  203 morgi, mweutarz żywy: 24 sztuki 
bydła 5 koni i drob —  martwy nadkcmpletny. Bu- 
dymki nowe. < -eui 140 milj.

f .o t p e d a w u H O  140 mórg, budynki nowe, kom-f 
plctuy żywy i martwy inwentarz, cenu 90 milj. 92' 
morgi kompletną, BO milj. — 120 kompl 85 milj. 
60 mórg, 6 klin. od Poznania, cena 120 milj.

Oprócz wyrnieniouych mam taKże wigfcAze i mniej-i 
sze majątki ua sprzedaż tylko z , |k niemieckich.

Bliższych ufornneji udzieli t.v'Jto poważ,, 
reflelttantoci:

n o n  r to ln ic z o -H a n d io w ?

P r  R U T K O W S K I
ro iM A , pi. Ddrtoiwir i

Różne

! 613

HERBATNIKI angielskie 
* * (Mixsd Cakes jupe- 
rieursi próbny pakiet 
c-.tery kfio netto' około 
1.200 sztuk wysyła opła- 
toie za nadesłaniem Marek 
2S.000. Darowa fabryka 
ciast angielskich Stani
sław Gurgul, Jarosław.

547

O  mórg ogrodu z sadem  
w Przemyślu wy

dzierżawię za ro d o w e
mu ogro Inikowi, wia
domość Lraatwaldowa, 
Kraków, al. Łobzowska 
I- 27. 513

Ofiarujemy do bieżącej 
dostawy

m a s ło  d e s e r o w e ,  
tw a r ó g ,  

s e r  Sm ietaiiK O w y,
i w bochenkach,

MICHAŁEK i Ska
Posnań, P!a3kowo 8.Tel. 52-60.

W. KUCHARSKI
K« /KC.r o p  iw  p p s t ie m p

(przedtem J. Górecki. W. Kucharski i Ska Iow. hkc.) 
Kraków-Prdgórze, ul. Romanawicza 5.

Tel. Nr. 27?.
M asows orodukeya drutu i wyrobów drucianych 

I. Orutyi:
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, mie 
dziano. Drut sprężynowy twardy, galwanizowany, 
lim!, dla telegrafów i telefonów". Druty kolczaste, 

zwykłe i poeynkowHue.
II. Wyroby drotiąite:

Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń, 
Siatkowe oohrony pasów transmisyjnych, maszyn, 
schodów, okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkoweit p. Druciane tkaniny. Druciane materace- 
do tozek z siatki sprężynowej w ram»eb żelaznych.

III. Wyroby żelazna:
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazom w. 
Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p 
Żelazne wiązania dachowe, okua taLr; czue, inspfek- 
towefi, t. p. Meble żelazne zwyczajne dla szpitali,

koszar, baraków i t. p. 401
Fachowe porady, kosztorysy i t, p. bezpłatnie.

O G Ł O S Z E N I E .

Ko n c e s j ę  na zakład
Fotograficzny sprze

dam. Zgłoszenia pod 
„Koncesja" do Adminis. 
„Gońca" 594

SPÓLNIKA 50-80 miijona 
Mkp. poszukuje się do 

nowo w f budowanego ii dy
ni' w Krakowie. Zgłoszą* 
nia listowne do Biura Wła* 
nysława Ropskiego, Kra
ków uf: Zwierzyniecka 32, 
Pod „Udziałowiec". 432

OBIADY bardzo oina- 
ezne i tanie Smoleńsku 

16 Ii piętro.

POSZUKUJE pożyczki 
10 miljonów mk. Dam 

dobry procent i zabezpie
czenie hipoteczne, w k e 
tach zboża ew. innych 
produktach tak, żeby po* 
życzający ns spadku wa
luty nic nic stracił. Zglo- 

. szenio w Adm . „Gońca" 
.Hinoteka". 070

Ks. Jaljan Adam 2 iw. Knepp, arodzoiiy w r, IStfó,! 
syn Adama i Otylii, katecheta we Lwowie. ;

Mikołaj Oszusi, urodzony w- r. 1893, syn Kazi
mierza i ku i  okej;, kupiec, zamieszkały w Koreli- 
r*ch, pow. Nowogród.

Aron Dawid Rok, urodzony w r. 18*78 syn Et. 
Rywki Rok, urzędnik Kasy Skarbowej w  Buczaczu.

Jan Chody, urodzony w roku 1896, syn Tacjauńyj 
Chudy, rolnik, zamieszkały w Kostowie powiat! 
Czortków.

G negorz Gostawski. wrodzony w r. 1901, syp! 
Stefan! Gosiuwskiej, ślusarz, zamieszkały w Kopy - 1 
czyńcąch,

|! W nieśli prośbę o zezwolenie na zmian* nazwi; 
ska rodowego, a ta : i

Ks. Julian Adam 1 im . Knopp na nazwisko 
Kiiopiński.

Mikołaj Oszrst na nazwisko Doszeclci.
Aron Dawid Rok n* nazwisk# Fisehman.
'art Chudy na nazwisko Da wy bida. !
Grzegorz Gosławski n* nazwisko Jachimon 5ez 
W ojew ództw o podaje powyższe prośby dn po

wszechnej w iadom ości z  nadr ieniea't.1 . źe w iayśl 
art 4 ustawy « 24 pf zd7;ernika 19*8. Dr,. Ust. Hz. 
P. Nr. 88 pc*. 4:76 w olno przeciw ich uwzględnie
nia zgłosić do Minister ;t« a Spraw W ewnętrzny'h.' 
zariu j ,  które podać należy do tutejszego W oje-, 
wództwa w <-iągn oni 90 od dnia ogłassenia w „Mo
nitorze Poiskim*-, które równocześnie zarządza się,

W o je w ó a r i w o  T o r n o p o ln k le

i i

T<vw*. i lk c .  K s i ą g .  P o ls k .  n a  Ś l ą s k a

KRÓL. HUTA, ul. Wolności 10
=  MysłowiceKatowice

k u n e r o l
n a i l s p s s y  t ł u s z c z  r o Su n n y

1  |  u k a z a ł t l ą  z n o w u  w  s p r z e d a ły  m

Wyii.iv, :.-i i *-><IpowiędztńIny redaktor: Antoni Krzywy.

pwlece aw4J dobrze zaopatrzony Sortowent

Niemieckie kslełkl
wszelkich gałęzi wiedzy po cenaoh oryginalnych.

Obliczanie niaiek polskich w edług kursu dziennego.
63

i

ZGINAŁ pies Doberman. 
UtKCiwy znalazca od

prowadzi na nli.cę Gzuni')- 
wiejską 32 parter, g;k'.« 
otrzym-a wysokie w na
grodzenie. 631

Dmksmb ..frl-wn Narodu1- i>kJ Skt7U|<iem K. ł>rka w Krakowie,


